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D auegc nisma 
nauio rtlg n ?

Mowa min. Daladier
na cześć

P ie rw e j, p, W ltlu  w iekach ) P A R Y Ż , 1.9. V  śniadaniu wy- 
synod powszechny, odbyty na danem na cześć gen. Sm .głe gu 
Ja^ne. G „rz* w Częstochowie 1 1 Rydza przez min. Dalad iora  w  
uchwały tam iow zięie. przyporo salach  m inisterstwa wojny  
nm ły sterom neuugogicznym i | wzięli udział ze strony polskiej 

ouzicom mającym dzieci w szko amb. Lukasiew .cz i gen. Stachie- 
lach  —  obowiązek w ychow ania wicz. Ze strony francusk iej obec- 
niioclego pokolenia w za jadach  ni Dyli: prem. Blum, min. Delbos, 
w .a ry  katolickiej. min. m arynarki G asn ier du Parc ,

S p raw a  ta nieraz już nabiera ła m inister lotnictwa Cot, podse- 
w  e lsce kciorow niezdrowych, i kretarz stanu w  m inisterstwie  

P ierw szą  poważną walkę o spraw  zagr. Vienot, marsz. Pe ■ 
m oralne podstawy w ychowania tain, gen. Gam elin, gen- Colson, 
Młodych pokoleń i roię Kościoła gen. Pretelat, gen Puja. W  wy- 
katolickiego stoczono przy u- głoszonym podczas śniadania  
cnw aianiu  Konstytucji marco- przem ówieniu m inister D a lad ier

gen. Smiolego-R^dza
Po śniadaniu gen. śm igły R ydz ] <j\a str. 2-giej podajem; °p łs  

opuści! samochodem Paryż, uda-  ̂ wspaniałego pokazu lotnictwa 
jąc  się w  towarzystwie gen. Ga- w ojskow ego F ran c ji w  Reims 
melin do Reims. 1 przed gen. Śm igłym . Rydzem ).

F o i o l s l e g r a m  z  P a r a ł a

Od stanowiska Polski
zależy sytuac a w Europie

w ej. ziwyciężył wówczas odoz aa  
tolicao-naridow y. Przesziy wnio  
sai s. p. ks. Kazim ierza Luto-

iśw iadczył m in.:

„P i nie generale, jestem dum­
ny, , mogąc powitać w imieniu

-cawckiego, siorm ułow ane przet. arm ii francusk iej w pańskiej oso- 
L p  aopat poiski. I b ie rti.„za naczelnego armii pot-

D ru g i atak przypuściły sfery  sk.ej. /, chwną, gdy przekroczył 
wotiioinysine i radykalne przy ta - pa n r.iic^  g iam cę, do serca pana 
ty iikacji honuorua lu  ze atelicą przemó? Lt naszi  ojczyzna Zna  
Apostolską, i znow u p izegraiy . ona pańską n iegasnącą w iarę  w 
Sejm  i Senat raty fikow ały  Kon- lOBy Polski. Zna pańską wiedzę 
kor dat w  r. 1925. | w ojskow ą i bohateistwo, którem

Po  przewrocie m ajowym  za- w  najtrudniejszych godzinach u- 
brano się ao podw alen ia  pod* mi i ł  pan szafować dla swego sra  - 
staw  w yc.iowania re lig ijnego  m a- ju- Jako towarzysz broni i uko- 
czejs nie wprow adzano w życie chany uczeń sław nego m arszałka  
w ie lu  przepisów  Konkordatu, P ’łsudskicgo nie przestaw ał pan 
przerw ano uaiauy z kom .sją pa- wałczy ć przy jfcgo boku. Pan, 
piesaą, a  Zw ,ązes naucz, szaół czynny na wszystkich polach bi- 
pcwm óc mych zażądał, aoy rząd tew o niepodległość, przedctaw ia  
o iic ja in ie  zw oln ił nauczycielstwo najbardziej chwalebną kartę hi- 

*. otł ooowiązku uczęszczania w raz  s to g i arm ii polskiej. Jest p an : 
$ tn-odziczą na nabożeństwa i ka- duchowymi dz>eaziceir« legenefar* 
zaiua. N ieporozum ienia te usunął as*ro wodza W  ciągu kilku dni 
częociow o min. B arteL  Okólni- będzie pan śiedzil swym  w zro­
kiem, przyjętym  życzliw ie przez kretn wodza prace arm ji f r a rc u -I  
uucnowieiistwo, uregu low ał spra- tkiej. N iech pan będzie pewien, 
w ę praktyk religijnych młodzieży |fe arm ja ta będzie czuła sie dum- 
i nauczycielstwa. Sp raw a  zw rotu  n-8? występując przed panem i w y j  
kosciołow i kapLc oraz saonfisao- kazując jednocześnie. ż< F ran c ja  
wanycn przez rząu rosyjski ma- możt na nid 'iczyć ula zapewm e- 
jątków  dotąd nie jest załatwiona. a *a ! w e® niepodległości i wolno- 
’i a a  samo w a jjie  spraw y patro- ®c '" F ran c ja  wkłada w  rrzy -  
na.u  i „ iu ra  stc lae" czekaj * swo- '% cie pana cał{* żarliw ość u .zuć  
jego  czasu. I głębokich, jak ie żywi dla w ielkie-

ttZYM , 1 9, „Stam pa“ w  arty  
kule swego paryskiego korespon-j 
denta w yraża  opinję, że F rancja , 
zaw iera jąc  sojusz z Rc3ją sow ieci 
ką, liczyła się przedewszystkien, 
z m ożliwością wybuchu w ojny na 
wschodzie. W  m niemaniu tym u- 1 
trzym uje ją  również okoliczność 
że N iem cy budują  fo rty fikacje  j 
na swej granicy zachodniej, c o , 
ma być dowodem, że nie zamie­
rza ją  atakować F ranc ji. Nato­
m iast plany sowieckie dążą do 
skom unizowania Francji.

W  tak.m wypadku bowiem  H i­
tler, odw racając swój progi am  
rozwinięty -w „M ein K am p f1', dą­

żyłby do wytępienia komunizmu 
nie na wschodzie, ale na zacLo* 
dzie

M oskiewski plan zbclszew izowa  
nia F ran c ji ma ponadto na celu  
ugodzenie Europy w  najczulsze  
m.ejsce. Równocześnie u ła tw ił­
by on Rosji sowieckiej sytuacją  
na Dalekim  W schodzie w stosun­
ku do Japonji, której groźny akia 
n.ałyDy Rosję do szukania spo­
koju na swej granicy zachodniej.

A u tor stwierdza, że pomoc, ja ­
kiej spodziewa się F ran c ją  od 
Rosji, zależeć będzie zawsze cd 
stanowiska Polski.

ftz«3dy mo£f®<rfru
i okruc eństwa w Madrycie

Gen. Śmigły Rydz w ta się z  marszałk.em i-tiain, n a c z e ln y m  nouzen. 
armji francuskiej w  c z a s >  wojny światów ej Oópk sioi gen Gameim 
Zdjęć e dokonam* w Paryżu w  ponieazia ck, po złożeniu wieńca przez gen. 
s ir  gtego - Rydza na gronie Nieznanego Żołnierza.

L O N D Y N , 1.9. „Daily  E xpress"  
w korespodencji om aw iającej na­
stroje w  M adrycie, zagrożonym z 
trzech stron przez w ojska pow­
stańców, podkreśla, że w ładza w  
stolicy przeszła z rąk rządu dc 
komitetów rewolucyjnych Jak  
dalece rząd madrycki nie jest 
panem sytuacji w  stolicy, dowo- fatalne wrażenie. W  M adrycie

te. Krok rządu Rze»zy, podykto­
w any jak  podkreśla nota nie­
miecka wystosowana w  tej spra­
w ie do rządu m ądryckitgc, w zg ię  
darni na bezpieczeństwo człon­
ków niemieckiego przedstaw iciel­
stw a dyplomatycznego, w yw o ła ł 
w  rządowych kołach m adryckich

dzi podany z innych źródeł fakt 
przeniesienia am basady Rzeszy 
niemiecktej z M adrytu do A lican -

“■W.;-}'1 Rakord odległości jest mcżFwy..
w Rosji

vae\xą szybkością

?

Pierw sze meldunki od lotników t deszł^i Nadeszła natomiast wia-

Przysziy  okresy kryzysu gospo- ,r< .naroJu •’olskie^ >  Przvjazno- 
darczego i re urn ustrojowycc 1 sp rzyM ierzon ^o  dla ochro- 
.  ny pokojuSokolnycn.

O d  szeregu lat, d la oszczędno­
ści, wiatize szaoine oocinają pro- 
gr_m y nauki szkolnej Niem a eta­
tów  nauczycielskich, niema sal 
&*.Łulnyeii. Przy tej operacji ule­
g a ją  również m asowej likw idacji 
e i„ Ły prciektów  szkolnych oraz  
ren uuc j i  godziny nauk. re iig ji. 
H rotesiu ją  przeciw  tym re ior-

hizem owienie 8 we zakończy 
min D alad ier słowam . P a n ó w  
wzywam  was do wzniesienia to 
istu n » cześć naszego gościa gen 
'hnigłego Rydza, na cześć arm  i 
;<olskiej i Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Generał śm igły  Rydz w 
krótk.eh słowach gorąco podzię-
‘tiwai uum suuw , ńjbrouy ua iuu -
vfej. wyrażając sw ą wdzięcziiośi

m -m s iery  kościelne, a często 1 1  a  p r Iv j ęC!et jtłkie i g otoWanc mu 
ruuzice uzieci, N ie  brakuje księ ,„3tato we Francji- 
ży-prciektuw . Są kadry specja ln ie I 
kwali/ikowanycii katechetek. Po ­
za tem m isję nauczania re iig ji pozbawiono nauki re iig ji przez
ttiażc otrzymać nauczyciel św iec- zniesienie etatów 150 szkół, a w
ki- W ładze w ysuw ają, jako odpo-1 pozostałych szkołach zmniejszono 
w ieaz na te wszystkie argum enty, g jd z in  nauki re iig ji o 1500
konieczność obcięcia buazetow  tygodniowo.
szAcinych i wydatków  państw o­
w ych

W ładze kościelne m ilcząco zgo-

Podobm e było w  diecezji prze 
myskiej. Dochodziły nas m asowe 

.sk arg i z  W o łyn ia  i Polesia. Jest
uz i.) się na oniużenie w ynagro - zatem zjaw isko ogólno-polskie.
dzonia za ii ,ukę re iig ji do 1 zł. Zab ieg i w ładz kościelnych pozo
50 gr., względnie nawet do 1  zł. s tały bez rezultatu,
za  godzinę. A ie  i to m ew ie!, p o - i Za(2vnatny nowy rok 8zkolny. 
m og.o. Gay ks. b iskup -sm ragan  M inisterjunj w . R . j 0 . P . otrzy.
lwowski Babiak zaproponował, iż m a , 0 w budiecie na r, 19 3 6  37

^lekcji re iig ji duchów .en- dw a t ; nowych etatów i 

. "  ^ ‘z^ atnie> b-vle ty l‘ znaczniejszą sumę na gouziny
t o S f n S ? * ™  likwid. ° " » n - , kontrakt ,we llekcji re l.g ji w  ma-
stw a ni „n- W.let*z ’ pre: l “ ; pan* 1 tych szkołach, gdzie niema etatu
s .u a  m e pozwala na to, aby księ- 1
ża w szkele bezpłatnie uczyli.

T ak  się przytem dziwnie skła­
da, że szczególnie dotkliwym  re- 
dutiejom ulegiy etaty prefektów  i 
lekcje re iig ji na terenie arch id ie­
cezji lw owskiej i diecezji p rze­
m yskiej. Znane są nam w arunki 
pracy  w tamtych stronach. N a  5 
cerkwi

biorących udział w  św iatow ych1 
zawodach o punar Gordon Bzn- 
netta, nadesziy. do W arszaw y  *  
poniedziałek oóżnym wieczorem. 
Załoga balonu rraneusk ef?o;,Mau- 
rice M a le t" p. D o llfu ssa  i Jacąae  
doniosła, ie  balon leci na wyso­
kości 500 m. i że w idzialność jest 
debra. Dalsze meldunki nadesłali, 
kpt Burzyński i kpt. Pomaski, że 
lecą na wysokości OOU m ze znacz 
ną szj bkością,. bo 46 km na go­
dzinę

W czora j rano otrzymano mel­
dunki, iz Daloay przeleci ;ły g ra ­
li cę rosyjską. W  godz.i-aca do ł - t j  
rano w miejscowości granicz-*>j 
I.udwikowo, w  której stykają s'ę  
granice w o jew ództw : nowogródz­
kiego i poleskiego zaobserwowano  
przelot ‘dwóch balonów, przyctem  
jeden z n.th lącial na w jsokośc: 

00 m. Ze względu na m głę 1 za­
chmurzenie niemożliwe było za- 
_ ost-rwować nazwy bal: nów

D w a  balony przeleciało o g. 5 
rano nad miejscow-ością granicz­
ną Radoszkowice, na hn ji kole-

domość, iż w idziane dvfa ' balony 
przelatujące oa południowy  
wschód od M ohylewa nad Dnie­
prem, W skutek duże mgły i zna 
cznej wysokości -lotu n ie -udało  
się rozpoznać znaków re jestra- 
cyj nycK

Również ludność w&, Pohu  
szyszki, znajdu jącej sir; o około 
60 km. na południe od miasta 
W itebska, w idziała  w czoraj rano

dość nisko lecący ’ balon, koloru 
alum iniowego, jednak niew iado­
mo do jakiej należał ekipy. 

N ależy  sądzić, że balony szybują  
dalej nad Rosją, jedne k ieru ją  
się na północny wschód, tj. na U - 
ral, inne zaś lecą na wschód. M o­
gą  one zalecieć bardzo daleko, po­
nieważ szybkość w iatru  jest od 50 
1.0 75 km na pod® W  zeszłym ro­
ku szybkość w iatru  wynosiła 32 
km. na godz.

daje się . odczuwać dotkliwy braK  
artykułów  spożywczych. M leka  
i m asła nie można dostać zupeł­
nie.

Jak podkreśla „D aily  Express** 
w dalszym ciągu swych re lacyj, 
czerwone m ilic je w  odpowiedzi na 
naloty sam olotów powstańczych  
rozstrzebw u ją  zakładników j koa  
fisKują ich m ajątek Ostatnid  
elementy w yw rotow e podpaliły  
gmacli C artero  M odello W ięź ­
niów, którzy usiłow ali się ratoć 
w ać z płonącego gm achu w pę­
dzono przeipocą w płomienie. Wi 
czasie tych zam.eszek zg.nąć  
miało 1.200 w ięźniów , zastrzelo­
nych przez m ilicjantów , spalo­
nych żywcem lub zaDitych kolba­
mi karabinów .

P .4RYŻ, 1.9. (A T E ) .  Ze źró­
deł powstańczych donoszą, że 
wszystkie ataki oddziałów kata- 
łońskich na w ojska powtańcze w  
A ragon ji zostały krw aw o odpar­
te,

Mundurki obowiązują bezwarunkowo
Młodzież szkolna

iulro zaczyna p racę
Jutro w  czwartek, dn. 3 b. nr 

rozpoczynają się zgodnie z zarzą  
dzeniem M in isterstw a O św iaty  
o podz.ale roku szkolnego, za ję­
cia w e wszystkich szkołach pow  
szechnych i średnich N a  inten­
cję pomyślnych zajęć odbędą sie

. nabożeństwa w  świątyniach
jowej do M ińska. Pozatem na. a- WSZyStkich wyznań przy udziale 
szły wmdomosci o przelocie czte- ml„ dzieży. K u rato rja  szkolne
rech balonów  na odcinku między 
Borysewem  a Bobru j dcń m na 
Białejrusi

przygotowały cały szereg zarzą­
dzeń w  spraw ie  rea lizac ji pow­
szechnego nauczania i w prow a-

Okolo godz, 11-ej przedpoł. nau dzenja w  n(j uslro ju
szedł meldunek że balon poczto- ( śre,;nieg0 ogóllło.
wy „Leg jonow o" o losy  ktorego 1 
niepokojono się lądow ał dnia 3 0 1

ściach w iosną r. b. W czora j no- 
w ow ybrani na okres trzechletni 
rektorzy Uniwersytetu P iłsud ­
skiego p ro f Antoniew icz i Po li­
techniki W arszaw sk ie j p ro f. Z a ­
wadzki odbyli pierwsze konferen  
cje z dziekanami wydziałów .

W  roku b. wskutek zastosowa­
nia nowego rozporządzenia o o- 
płatach na wyższych uczelniach, 
nastąpi poważna obniżka czesne­
go. Obniżka ta w aha się w  g ran i­
cach od 20 —  25 proc. Natom iast 
wprowadzono opłaty egzamina-

p re fe iu a ). W  ciągu  wrześn ia 1 
etaty i kredyty będą podzielone 
w ed ług —  wysuniętych przez ku­
ratorów  potrzeb.

Sądzimy, iż w inny być bardzo  
poważnie wzięte poa uw agę przez 
min. Sw iętosławskiego, uczestni­
ka Synodu na Jasnej Górze, po­
stulaty Kościoła katolickiego w

frecko - natclicl .cii jest ! Po ibce j^auka re iig ji musi hyć
am jet en kościół rzymsko-kato- 

“icki. L’am ksiądz rzymsko-kato­
licki jest równocześnie nauczy-

w  pełni respektowaną.
W ażna jest nauka czj tania i

cielem polskości, a nauka re iig ji Nau lia  pl Cleraa ^  7'a ‘
rzrm sko-katol.ckiej silnym łącz- ;«zkodzi je j. A  zapewne -  dopo- 
n ikiem z Polską, W  archid iecezji rao^fc
lw cw ck itj ju i  w cS icgłym  rok u j S T A R Y

sierpn ia wieczorem  o gedz. 23-ej 
15 pod w sią  Żabinka kolo Ka  
mieńca litewskiego.

W czora j do godz 7-ej w ieczór 
żadne meldunki o lądowaniach  
balonów konkursowych nie na-

Osobliwe
rozjorządze.iie

G D A Ń S K , 1 9 (P A T . ).  Senat 
w yda ł rozDorzadzenie, upoważ­
n iające gdańską izbę rolniczą do 
odebrania rolnikom praw a użyt­
kowania ich w łasności ro lnej na 
przeciąg 5 lat w  wypadkach  
stwierdzenia nienależytego upra­
w ian ia roli.

kształcącego jak  i zawodowego. Z 
zarządzeń porządkowych wym ie­
nić należy przypomnienie nosze­
nia pełnego um undurowania  
przez uczniów szkół średnich, we 
d ług ustalonych wzorów . Uchylę  
m a od sposobu um undurowania  
są zakazane, a m undury m ają bj'ć  
noszone i poza szkolą.

W czora j uruchomiono dodatko­
we okienka w  sekretariatach wyż  
szych uczelni w  W arszaw ie  w  
związku z rozpoczęciem zapisów  
nowowstępującyeh słuchaczów w  
r. 1936/37. N a  Uniwersytecie Jó­
zefa Piłsudskiego skasowano kon 
trolę w ejściow ą na okres zapi­
sów. Jak wiadomo kontrolowanie 
osób wchodzących n? dziedziniec 

[ uniwersytecki trw ało  od wielu

cyjne, które wynosić będą jed  
nakże tylko od 2 —  S zł. Egzam i­
ny wolne były od opłat w  ciągu  
ostatnich 3-ch lat po wprowadzi - 
niu wyższych ryczałtowych opłat 
akademickich

W yższe uczelnie w  W arszaw ie  
przyjm ować będą drogą poczto­
w ą lub za pośrednictwem  o s ó d  
trzecich zgłoszenia nowowstępu- 
jącycb słuchaczów, którzy obecnie  
odbyw ają  jeszcze powinność w o j­
skową i będą zwolnieni dopiero  
w  drugiej połov .e m. września.

ZamKnietig s nsnazium
po szczegółowe] r e ^ z  i

Od trzech lat istniało w  W a r ­
szawie przy ul. Krakowskie Przed ­
mieście 55 gim nazjum  żeńskie p. 
n, „Wzajem ność S łow iańska '1. G.m  
ra z ; urn szerzyło zapalczywie  
wśród uczennic hasła panslaw i- 
styczne i co zatem idzie, p row a­
dziło propagandę na rzecz Rosji 
Sowieciciej. Działalność gimna- 
zj jm  wychodziła nawet poza obręb  
szkoły, ponieważ w zeszłym roku 
usiłowano również stworzyć zam- 
anięte kolka wśród m łod:ieży a- 
kademickicj poświęcone „k • ,cw'l 
człowieka" i panslaw izm owi.

Dyrektorem  gim nazjum  był zna-
miesięcy —  po głośnych za j- ny w* swych poglądów wo.r.cmyli­

ny ch poof. Narbutt. F ize-l paru  
dniami z polecenia M i i. W  R. i O. 
P. przeprowadzono szczegółową
rew izję w gmachu gim nazjum  
oraz sprawdzono dokładnie gospo­
darkę „Słow iańskiej W zajem no­
ści". *

Dochodzenie to zakończyło się 
d!a szkoły fatalniej g j ’ ż i i i ki  cp- 
tem z dnia 31 ub. ta. N r. 11 2471/ 
36 m inister W . R i O. P. o d tb r ił  
koncesję spólazieini szk>-nej na 
prowadzenie gim nazj 1 :1; m otywu­
jąc, i i  osoby stojące na czele tej 
instytucji nie są godne miana 
krzew icieli oświaty.
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WsuHhty pokaz lotnictwa
w najwieKszej bazie lotnicza! Francji

R E IM S , 31. 8 . Dzięki w y ją tko -l O  8 -e j wieczorem powrót do 
wej uprzejm ości w ładz w ojsko- Reims. Hotel „Pod Złotym Lw em "  
•Wj,eh francusk .eh, ma grupt zamieniony jest w  kwaterę mane- 
dz.ennisarzy ' polskich możność w row ą. H a ll pełny oficerów  fran  
asystowania kilku fragm entom  cuskich i polskich. Dziennikarze  
podróży w ojskow ej gen. Śm igłego przeszkadzają w  rozm owach, krzy
R yaza po wschodniej F rancji. —  .. ~ ■ __________
P ierw szym  etapem tej podróży ”
rest Szam panja —  gdzie rozpo­
częło się popołudnie od w span ia ­
łego pokazu lotniczego szam pań­
skiej brygady lotniczej, stacjono­
w anej opodal historycznego Reiins.
D z icn ia irze  wyprzedzili karaw a­
nę samochodów w ojskowych i 
dzięki temu m ogli ju ż  o godzinie 
4-ej popołudni j  asystować na 
rozległem  lotnisku Courcy pod 
Reim s przy pow itan iu przybyłego  
samolotem z Paryża m inistra lot­
n ictw a Cota.

W  najw iększej bazie lotniczej 
Francji, Reims, zebrał się sztab

iiiją  się uw agi i oceny dzwonią  
telefony, motocykliści przywożą  
jak ieś meldunki. W  sali p ierwsze­
go piętra min. Cot obek gen, Ga- 
melin podejm uje gen. Śm igłego- 
Rydza obiadem.

Obłe strony w Hiszpanii
nie moga wywalczyć zwycięstwa

P A R I  Z, 31. 8 . O peracje w o j­
skowe w  H iszpan ji nie przyniosły  
w ciągu ostatnich dwóch dni po­
ważniejszych rezultatów.

N a c i3k w ojsk  powstańczych na 
Toledo i M adryt w yraz ił się zaję-

litóliaość rozpfldn ec o si? ilsipiinji
omawiana na sooikafi u w St. Jean de Luze

tSJCKLJN, 3i 8 „Lokal A nze i- nie, ze strony którego m ocarstwa  
ger“ donos, z Rzymu, i *  stery w a -1 p„chodzić m ogą tego rodzaju  su- 
tykańskie podjęły kroki dyplom a- gestje.
tyczne u m ocarstw europejskich, 
by spow odow ały one poicojowe 
zlikw idowanie wojny domowej w  
Hiszpan ji.

K O M IT E T  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y

gener ictn c. francuskiego niemal ~ L O N D Y N ,  31. 8 . Poza F ran c ją  
w komplecie. Sztab a tąpań sk ie j , w . Brytanją następujące kraje  

gaoy lot czej, batałjpu hono- .w ezm ą udział w  komitecie między 
row y m ictwa, orkiestra, s z tm - narodowym, k fóry zbierze się w  

r r y brygady i puiku lo niczego .Londynie, celem zbadania zorzą 
—  powitały sw ego szefa przed diseń odnośnie n ieinterw enjow a-
h a rga rtm , poczem po upływ ie  
pół godziny od strony w jazdu od­
dały honory gen. Snugłem u-Ry  
dzowi.

Oprow adzany przez m inistra  
lotnictwa p. C o fa , gen. Gam ellu  
i generaheję lotnictwa Sokunał 
gen. Śm igły-Ryaz przeglądu od­
działów . Po odegran iu hymnu 
grupa m undurów  generalsk;*-h, 
z gen. Śm igłym -Rydzem  i mm. 
Cotem pośrodku, t niknęia z ooro  
dziennikarzy na czas dłuższy. —

Tymczasem jedna po d rug 'e j 
startu ją  eskadry. N aprzód  cięż­
kie bombowce, uszykowane w  sió­
demki. Jedna po d rug ie j odryw a­
ją  się od ziemi eskadry pierwsza, 
d iu ga , trzęcia, czwarta... T raci 
się wkrótce rachunę, pow.etrze  
drga  od huku potężnych moto­
rów . Chm ura ińaszyn znika we  
m gle horyzontu.

W raca ją  niebawem  —  pozoru­
ją  bom bardowanie. Pod każdym  
z aparatów  wykwitać zaczynają  
z głuchym  trzaskiem obłoczki —  
to pozorowane bomby. Z lotniska  
w zbija  się w  powietrze eskadra  
za eskadrą sam olotów pościgo­
wych. G n a ją  za bombowcami —  
ataku ją je, odpędzają.

Gen. śm igły  -  Rydz jest w  
oszklonej kabinie wysokiej wieży  
obserw acyjnej. O dbyw a się de­
m onstracja sygnal.zacji —  poja ­
w ia ją  się i nikną na lotnisku  
św iatełka. S tartu ją  i lądu ją  samo­
loty —  rozgryw a się jak ieś fan ­
tastyczne w idow isko te rhniki. 
W zla tu je  pionowo autogiro i lą ­
duje jak  opuszczone na sznurku. 
Jakiś pościgow iec przem yka z 
szybkością niew iarygodną. i

W reszc ie  u podnóża gm achu  
dowództwa dokonuje gen. sn rg ły -  
Rydz przeglądu grup  aparatów  
lotniczych —  chyba prototypów  
jakichś, bo każdy inny, każdy in­
nej w ielkości, małe, wielkie, śre­
dnie, olbrzym ie —  coraz inny o fi- 
cer-specjalista udziela gen. Smi- 
głem u-Rydzow i w .ja śm eń

W ieczó r już zapadł, kiedy w  
przepięknej form acji p ow ie trzn e j. 
przepłynęła przed polskim

nia w  H iszp an ji: W łochy, Polska, 
N o rw eg ja , A ustr ja , B e lg ja , Dan- 
ja, T u rc ja , B u łga r ja , Łotw a i A l-  
Dania. W  obradach również w e­
zmą udział przedstawiciele wszyst 
kich krajów , które zastosuwały  
zakaz wywozu broni do H iszpanji. 
Jak donoszą, F ran c ja  zwróciła się 
do Z S. R. R. o wzięcie udziaiu  
w pracach komitetu,

u u u Z Ia Ł  h i s z p a n j i ?

B E R L IN , 31. 8 . W iadom ość, po­
chodząca z  Londynu, ie  w czasi 
potkania delegatów  stron walczą  

cych w St. Jean de Luce, omawia  
na była rzekomo kw estja  podziału  
Hiszpanji, w yw oła ła  duże poru- 
sz e n ie w  tutejszych kołach poli­
tycznych, Z ad a ją  tobie tu pyta

Żydzi protestują
w ambaszazle angielskiej

Du A m bascdy B ryty jsk ie j w
vVarszawie zg łosiła się wczoraj de­
legac ja  żydowski ch organizacyj 
politycznych z sen. Sc ho rem i poa. 
Somersteiin-m w,.- p raw ie o s ' l i c h  
zajść w  Palestyn ie Delegacja  zło­
żyła am basadorow i Kennardow i i 
konj. Savery prcte3t przeciwko  
projektom wstrzym ania żydow­
skiej emiraeji do Palestyny.

Istotne przyczyny
drozyiny arozazy

W obec up ływ ającego  terminu  
umowy z kartelem  aroidżow n i- 
czym, w płynęły  do M in isterstw a  
Skarbu liczne m em orjaly o rgan i­
zacyj gospodarczych, w ystępu ją ­
cych przeciwko dotychczasowemu  
systemowi produmcji i hanalu  
drożdżami w  Polsce. M em orjały  
te podnoszą, że obecnie w  kraju  
czynnych jest tylko 16 fabryk  
drożdży, gdyż kartel pozostałe 16 
fabryk  zamknął, p łacąc wysokie 
odszkodowania za bezczynność.

W ed łu g  przeprowadzonych cb-

W  spraw ie  tej zam iew cza swe 
spostrzeżenia londyński korespon­
dent „Lokal A nze lge r", którego 
bli »Irie stusunki z  dyplom atycz­
nymi Kołami niemicckiemi w  Lon ­
dynie wsaazyw ano od początku

na możliwość rozpadniętla  się 
H iszpan ji, jako na k^nseKwencję 
w ojny  dom owej, ciekawe byłoby  
wiedzieć, kto w prow adził ten pro­
jekt Jo rokowań. Z da ją  się więc  
potw ierdzać przypuszczenia, te 
„huruanltai na" akcja dyplomatów  
stała sie w ich rękach aKcją poli­
tyki zagran icznej.

Anglels i lotnik rsnny
w walce z pcw sUnram i m szjćiuftim

L O N D Y N ,  1 . 9. (A T E ) .  Dzienni­
ki angielskie donoszą z M adrytu, 
że 2 1 -letni student .u iw ers jte iu  
O xfordsldego John W ilson , który 
zaangażow ał się do hiszpaookiego  
lotnictwa rządowego, zo sU i ra ­
niony podczas jednaj z ostatnicn  
w alk  powietrznych. W ilson  sdołał 
strącić jeden z samolotów po­
wstańczych, poczem sam będąc 
rannym  m usiał lądować.

H iszpańskie dzienn.kj rzado'

podkreślają bonaterstwo lotni! 
angielskiego.

L O N D Y N , 1. 9, (A V E L  .D a ily  
E xprcss“ donosi, te w  piątek w y­
jechało do M adrytu 5-ciu lotników 
angielskich pod dow ńdztw en  zna­
nego z czasów w ojny św iatowej 
lotnika Charles Kennett. Dziennik  
podaje, że lotnicy zaangażo- J|.ani 
zostali przez przedstaw iciela rzą ­
du m adryckiego i otrzym ywać be­
dą miesięczne wynagrodzenie w  
wysokości 200  funtów.

Nfentcy piata za tranzyt
towarami i pretensjami tmansowymi w Polsce

B E R L IN , 31. 8 . W  przeprow a­
dzaniu zaw artego w kvvietn;u 
r. b. zasadniczego polsko n. mieć- 
ikego porozumienia co do roosobu 
ruchu tranzytowego z P rus  
W schodnich do reszty Niem iec i 
spowrotem , zostały w dn. 31-go 
sierpn ia r. b. podpinane w min. 
Komunikacji Rzeszy i w min. go­
spodarki Rzeszy dw a układy, re­
gu lu jące otw arte kwestje finan ­
sowe i techniczne ruchu tr&nzy 
towego do końca 1936 r

W  pierwszym  z tych układów

został ruch tranzytem w  interesie  
zaoszczędzenia kosztów skupiony  
na najkrótszej drodze.

W  drugim  układzie, za jm u ją ­
cym się spraw ą  zaległych jecr.cze 
polskich w ierzytelności w  ruchu 
tranzytem przew idziana została 
likw idacja tych zaległości nie- 
m Ieckimi pretensjam i finansow y­
mi w ^olsce, oraz przez dodatko­
wy wywoź towarow' niemieckich 
dó Polski W  ten sposób udało się 
na drodze obopólnego porozumie­
nia rozw ikłać tr  zagadnienia.

Jacht króla Ećwarria
najechał na most

W o- J liczeń, nieuzasadnione opłaty  
dżem Naczelnym  im ponująca de- ściągane przy sprzedaży drożdży  
filada . / wynoszą 25 gr. na 1 ltlg.

A T E N Y .  31 8 . Jacht kroła E d ­
w arda  V II I  „N a h lin "  zderzył się 
z mostem w  cieśnim e Chalkis. 
Jacht jest lekko uszkodzony.

A T E N Y , 81. 8 . Podczas naje­
chania królewskiego jachtu „N ah - 
iiu " na most w  cieśninie Chalkis, 
zostały uszkodzone 3 łodzie ra ­
tunkowe. Z  pośród załogi nikt nie

został ra n ry  K ró l E dw ard  V I I I  
pozostaje na pokładzie, osobiście 
p ilnując naprąw y uszkodzęń.

N a  skutek zderzenia z kontr- 
torpedowcem  z eskorty przew ró­
ciły się dw ie ł dzie z pubiiczno- 
sc :ą, pragnącą ujrzeć króla —  
W szystkich uratowano.

Kobiety arabskie walczą
Atak; na żo inerzy angielskich w Palestynie

Zwycięstwo „Queen Mary
wzbudziło entuzjazm w Anglii

f i

L O N D Y N , 31. 8  A ngie lsk i sta ­
tek transoceaniczny „O u e jn  M a­
ry ", który w drodze powrotnej z 
N ow ego  Jorku ao A n g iji pct-1 re­
kord szybkości osiągnięty przez

Ciągnienia
4 prac. pożyczki dolarowej

PoJ.-.zu3 w czorajsztgo  ciągnie 
n ia  w ysra ły  następujące N i .  N r .:  

Doi. 4Ó.C00 —  23joo7.
Doi, 8.000 —  400695 
Po doi 3.0U0 —  933006, 116702, 

542262.
Po doi. 1.000 —  712798, 23022, 

385374, 547435, 125986.
Po  doi. 500 —  1293815,

1303353, 1350044, 1152378,676695 
1038235, 450400, 92307, 618803,
1110116.

Po  dcl. 100 —  1368463, 799521, 
1035230, 311220, 112465, 789519, 
4-90526, 701073, 1479077, 1020217, 
1155313, 463346, 1436688. 110914, 
575018, 1002884, 438226, 387465, 
333030, 148111, 1273292, 1376715. 
717572, 681533, 1125653, 334673, 
1383482," 895943, 897043, 1111820.

statek francuski N o-m andie, zdo­
byw ając dla A n g lji „błękitną wstę  
gę“ Atlantyku, pow itany został | 
przy w jeździg do portu Southam - 
pton przez olbrzym ie rozentuzja- 1 
zmowane tłumy N a  powitanie  
statku wyjechały setki łodzi, oraz 
mniejszych okrętów

Zdobycie przez statek angielski 
błękitnej wstęgi Atlantyku sta­
nowi d la  opinji angielskiej g łó w ­
ne wydarzenie, odsuw ając na dru 
gi plan wszystkie :nne zagadnie­
nia.

K apitan statku „Norm andie 1 
nadesłał kapitanowi „^ueen  M a-

J E R O Z O I.IM A , 3 L  8 . Akcja  
terorystyczna, mimo w ielu w ysił­
ków pojednawczych, trw a w  dal­
szym ciągu.

Koło m iejscowości Siledahr- 
A rabow ie  ostrzeliw ali patrol w o j- 
tkowy, który odpow iedział salw ą, 
zab ija jąc  jednego A rab a  oraz ra ­
niąc trzech, w  tem jedną kobietę. 
Opodal Dedew ard  żołnierz stoją­
cy na posterunku zmuazony był 
użyć broni przeciwko dwum  A ra ­

bom, którzy chcieli rzucić bombę. 
Jeden z nich został zabity, drugi 
zdołał z liec  N a  w ieś Indur nało-

ciem kilku m iejscowości, ale nie 
doszfc do niczego o decydującym  
znaczeniu. A tak i powstańców na 
przełęcz L e w  zostały odparte 
przez m ilicję robotniczą. Huesca  
ma być obecnie okrążona przez 
wojska rządowa, podczas, gdj 
krąg  powstańczy dokoła M alagi 
zacieśnia się coraz bardziej.

Punkt ciężkości znajduje się 
obecnie nad zatoką Biskajską, 
gdzip na skutek zapowiedzi podję  
cia decydującego ataku przez po­
wstańców, zaczyna się m asowe 
opuszczenie Irunu  przez kobiety, 
dzieci i starców . Już w dniu 
wczoraj szym przeszło 2  tys. ucie­
kinierów przekroczyło granicę  
francuską, a w  ciągu dnia dzisiej 
szego oczekiwane jest przybycie  
dalszych 4 tys. osób W ładze  fran  
cuskię czynią odpowiednie przy­
gotowania na granicy, celem po­
m ieszczenia em igrantów  i zape­
wnienia im odpowiedniej opieki 
san itarnej. Pon iew aż wojska po­
wstańcze zdecydowane są na prze 
prowadzenie ostatecznego ataku 
równocześnie od strony lądu, mo 
cza i powietrza, w alka będzie m iała  
orawd-o podobnie niezwykle k rw a-

ne benzyną i na pól spalone. N a  
widok przedstaw icieli francu ­
skich w ładz bezpieczeństwa, mi­
licjanci zbiegli

L O T N IC T W O
N A -J C Z Y N N IE J S Z E

S E W IL L A  31 8 . O fic ja ln ie  do­
noszą, te 1 0  sam olotów rządo- 
wycn zostało etrąconycn. W zrost 
działalności lotnictwa wojsk po­
wstańczych na froncie Toledo, 
pozwala przew idywać decydu ją­
cą akcję gen. Franco na tym od­
cinku. Samoloty, które dzisiaj ra ­
no w ystartow ały  z Burgcs, zaopa­
tryw ały  w  żywność powstańców , 
broniących się w  Alkazarze.

W  Rio T into skazano na śm ierć  
67 górników.

B u R G O S , 81. 8 . Sztab general­
ny w ojsk  powstańczych donosi, 
iż camoloty powstańcze bom oar* 
dowaly N a w c ^ e r a l,  V i!la  A Ina, 
Peregu inoa i E scupial. Dokona­
no licznych lotów w yw iadow ­
czych Okręty powstańcze bom­
bardow ały  z powodzeniem fo rt  
Guaćelupę.

M a D R Y T , 31. 8 . M in isterstw o  
w ojny komunikuje, te na odcinku

wy cnaraktęr, gdyż obrońcy Iru - J G uadarram s powstańcy wszczęli 
r.u zapew niają, że nie poddadzą gw ałtow ny atak, ktorj został od­

party. Straty wojsk powgtań- 
:zych wynoszą 165 zabitych, do 
niewoli dostało się 35 pow stań­
ców.

się.

z a s t r z e l o n y  i  s p a l o n y

Z A K O N N IK  F R A N C U S K I

PA R Y ’2, 31. 8 . , L e  Jou r" donosi 
o zam ordowaniu przez czerwo­
nych m ilic jantów  hiszpańskich  
kciędza uarodowości francusk iej 
aa  terenie republiki Andory, gdzie 
oddziały czerwonej m ilic ji prze­
dostają się z terytorjum  H isz­
panii. Szczegóły tej zbrodn' m ają  
być następu jące:

Autobus kursujący między An - 
dorala V ie ille  i A ix  les Therm es  
został zatrzymany na terytorjum  
Andory  przez grupę m ilic jantów  
hiszpańskich, którzy wylęgi ty mo 
w aw szy podróżnych, zatrzym ali 
jednego z nich, zakonnika fran cu ­
skiego, nazw iskitpi Chamayou. 
Po zatrzymaniu go, polecili szofe 
rowi jechac w  dalszą drogę. Zale­
dwie autobus ruszył z m iejsca, 
zakonnik padł p o d ‘kulami m ilic­
jantów . ‘ ’

Szo fer zaw iadom ił o powyższym  
wydarzeniu najbliższy posteru  
nek francusk i, który w ysła ł na 
miejsce odział gw ard ji lotnej 
Oddział len zastał ju ż  tylko leżą­
ce w  row 'e  ciało zakonnika, ob ła -

P A R C E L E
w  OTWOCKU
słynnvm uzdrowisko pod 
W a r i i w ą  w  nsibluszvm  

sąsiedztwie kasyna i sta­
dionu sprzedaje Feinc*- 
mocnik H R . J E Z I E R ­
S K I E G O  W a r s z a w a .  
N o w o g r o d z k a  s l  t  

l a t  9 -96-5Ł

Wszelk ch i n 1 o r m s c.)i 
ndziela się w  godz. do 
10-ej i 15 —  18, Ną żą­
danie i plan sytuacyinT jir.vł»

, O  wocka ora* szczegóło­
w y plan parceUcii tere­

nów wysyła się

BEZPUTIIE
Wsrszawska giełda pieniężna

w oniu 1 wrzefnSa
Lewlzy: Hohndjt 3*i0.80, beri,n

3- 213.98. k. 212.M2; Bruksela 89-70; 
Gdańsk s. 100-20, tt- 99-00 Kopen­
haga Ł  119.69, k, np .jjj; Heisinstcrs 
i 1.80; Londyn 26.74; Nowy Jork 5.31 
i 1/4 N. Jor■- (kabel) 531 : 3 3; Oslo 

134.L8, k. ■ 44.02, Paryż 34 98,5; 
Praga 21 9o; Stocuiolm 137.:)0; Zu 
rych ‘73.25; Wiedeń s. 99.20. k. 9S.S0; 
Montreal s. 5.31.5, k. 5.29; Mediolan s. 
42.00, k. 41.80; Marka nem. srtbrna 
a 149.00, k. 114.00 

Papiery pr< centowe. 7 proc. poż. 
statui. 49.00 (500 doi,), 50.50 (w  p ł ) : 
J proc poż p.emj. inwest. | em. 62.00, 
II cm. 61.00; 6 pro- poż, kolejowa
konwt, 45.25 —  45A0; S proc. L  7 

żona została zbiorowa kontrybu- Kom. 8 G. K, i 8 proc oblig. Kom I! 
cja, jako kara za ostrzeliwania O- K. 1*4,00 (w  proc,); 7 proc. L Z
woisl nrvfvisk irh  Ponaiiift ztiii. ! Kom. B. G. K . 7 proc. oblig. Kom. wojsk Drytj jsku n. r o  nadto znu R Q R g L z  Ban)fu
rzono trzy domy, z których padły Rl(, 9400 7 pr0i; L z  Banku Ruli
strzały do żołnierzy. Zaznaczyć 33,25, 5.5 proc, L, Z, Kom. B G. K.

• t  r r   t_ i :   ł ' ~   O  LA os  r>f\.
należy, ie  w  w ie lu  wypadkach  
atakującym  A rabom  towarzyszy  
ły kobiety, które okrzykami pod­
niecały mężczyzn do walki.

Miłość bez wzajemności
powodem samobójstwa

LW O M 7, 1.9. (tel. w ł. )  M’czoraj 
doniesiono polic ji, iż nad Sanem  
leży trup eleganckiego hi ro dzień 
ca, ubranego w  smoking. Jak wy­
kazały dochodzenia sam obójcą  

„ i jest niejaki Trukszes z Krzenueń- 
! ca.

K ul.sy sam obójstwa Trulcszesary "  gratu lac ję  spowodu osiągm ę- ( 
tego sukcesu, podkreślił jednak następu jące: Okazało s.ę, że 
w sw ej d epesz j. że w następnej i Trukszes był w  swoim czasie za- 
podróży „N orm and ie" pod .jm ie  2 Jak4s mieszkaniu) Krze-

i 5,5 proę. iblig Korn B. G. K 81 tX): 
8 proc obi g. bud. B. G„ K. 93,90 8 
proc. L. Z. Tow  krec orzeni. poi 
funt, 80 50 (w  proc-), 4,5 pro,.. L  Z.
ziemskie seria V  41.3K —  45.0i*; 4
proc. l_ Z. ro zfemstwa kred. .36.00; 
5 proc, L. 7 V.'srsz, (1933 r,) 52.50—  
52.13 —  52.25 ; 5 proc m. Radomia
(1933 r.) 39.75 —  40.00

Akcje; B. Polski 96.10 — 95.50 —  
96.00; Węgiel 14-00, L-lpop 12.30; 
Modrzeiów 6.00 Starachowice 32.50 

Lecz i tam nie .lopiaaio mu s z c z ę - '_  3  ̂To\ HdherDusrh iPOt) 
ście. Narzeczona zdażyła się zarę-| Tendencja dla dewiz mocn'eisza, dla 
Ci-yć w  Przem yślu i w yjechała ze pożyczek państv owych, listów zastaw-

. . .  nych, 1 aki 1 me >eanolita. 
swym  nowym  wybrańcem  w  św iat. ^  ibrotach pływMnych 4 procent. 
Trukszes stracił panowanie nad po3 konsolidacyjna 42.00 —  42.25 ; 3
sobą. Poszedł do hotelu, ubra ł fiię j proc. ■enw z:emska tl.OOO zl.) 40 25
w smoking i wyszedł za ńtiiisto.-I^OO zt.) > 0. Ppżyczk dolarowe w

, _  j  - - 1 obrotach prywatnych: 8 proc. poz. z
nad San, gdzie przeciął pasmo ■ — - -

próbę pobicia rekordu ustalonego  
przez . Queen M ary ", tem bardziej, 
że różnica między szybkością o- 
siągniętą przez obe statki wynosi 
zaledw ie 600 mtr na godzinę. 
Towarzystwo okrętowe, którego 
w łasnością jest „Queen M ary ", 
zamierza zaproponować lin ji fran  
cuskiej porozumienie, celem za­
niechania wyścigu, który wsku-

Resztę wygranych  podamy ju- tek silnego zużycia maszyn i pa- 
fre liw a jest niezwykle kosztowny-

mieńca. Po dwuletniej znajomości 
Trukszes zaręczył się, ale młoda 
dziewczyna zmuszoną była w y je ­
chać w  poszukiwaniu posady, M7!^ 
dy w  życiu Trukszesa nastąpił 
zwrot. Zakochany do szaleństwa  
nie m ógł znieść rozłąki z dziew  
czyną. Tymczasem ta przestała  
-vkrotce p isj wać.

M łody człowiek porzucił dom i 
obowiązki i w jechał uauamprzód 
do Dubna, później do Przem yśla.

swego życia.

Ktęska dz ków
na Polesiu

W  Pińszczyźnie w  gęstych la ­
sach gm iny brodnickiej pojaw iły  
się w  ostatnich tygodniach ogrom  
ne stada dzików. Poniew aż obec ­
nie polować na dziki nie wolno, 
w yrządzają  one wielkie szkody w 
polach, ry jąc ze szczegół nem upo­
dobaniem kartofliska.

r. 1925 (Dillonowska) 60.i0 — 60.25; 
7 proc. poż. śląska 51 50, 7 nroc. poż. 
m Warsz. (Magistra*) 51.75,

zhie

GIEłDA ZB020WA
Notowaro za ino kg •
Pszenica .ednnl:ta 21 50— 22. 

rrna 21 — 21 50 żyto I szy uand 
14 — 1423. I-A f* 1425 - 1450 
II gi st. 13.75 — 14 owies l-szy sl 
14 50 - 15. I A st 15 -  15  25, U st 
14 — 14 50 jęczmień browarny 1850 
-  19.40. gat. H-gi 16.75 -  17. gat 
ULci 16.25 — 1Ó50. gat IV-tv 16 — 
16 25, groch polnv 17 — 18. Victorn 
26 — 23 łubin r :ebie ki 11.50 — 12

—  36 50. koniczyna hiafa surowa 
80 90, hiala Iwz kania"kf* o czy­
stości 97 procent 100 — 120. mąka
pszenna ga> I ł / j  w yc^g iwa &  — 
i8, mąka pszenna gat. I-A 34 — J6> 
gat I B )3 34. ga* I-C J2 33, gat. 
■ O 3) ->2. gat 11 A 30— 3 1 , gat II B
28 -  30 gai II I) 25 — 2 (. zat II P 
24 — 25 gai I* G 23 — 24. mąka
pszenna pastewna 16 — 17. mąka
żytnn gai. i wyi .ągowa 235(1 -  2-t 56 
gal 1 szy do 511T 23.50 -  24 5n gat. 
1 szy do 65%  22.5P -  25.50. zat II gi 
|8 _  18-60, razowa 18 -  18 50. ro- 
^'edn.a 13  _  ll.sn, otręby pszenne 
g f b e  || _  || 50, średnie to -  .050, 
-•i’alk>p |n _  111 su. żytnie 0 0 rU,

Dla $ci$łcści
N a  procesie, w yuczonym  przez 

dra  B ernadzik iew ieza redakto­
row i „Rynku D rzew nego" zeznał 
re ferent p rasow y  dy ekcji nacz. 
lasów  państw ow ych p. Jan K a r ­
czewski. Pon iew aż z ra c j- tych  
zeznań pojaw iły  się o.otatk n spo 
m m ające o głośnym  swego czasu  
incydencie na terenie parlam en­
tarnym  pomiędzy mm. Pon iatow ­
skim a pos. Kozickim. W arto  przy  
pomnieć ośw iadczenie min. Po ­
niatowskiego, które tto tej sp ra ­
wy ostatecznie w yjaśn iło.

M in Poniatowski ośw iadczył 
w  swem przem ówieniu w  Sejm ie 
w  dniu 19 lutego 1936 r. co na­
stępu je:

—  P. pos. Kozicki, podając prze­
bieg owego znanego zrj.'cia, użvł wy. 
rażenia: , podsłuch urzędnika". W y­
raz ten kategorycznie odrzucam: 
urzędnik, wprowadzony przezimnio 
na komisję sejmową, miat takie sa­
me D raw o tam przebywać jak każdy 
inny z uczestników zebrania. To. co 
było mówione do grona osób miał 
D raw o słyszeć, a słysząc miał obowią­
zek zameldować Par. poseł Kozicki 
mówił o tyrr. złym efekcie jaki w o- 
pmli publicznej robią wersje prze- 
diukowane w  prasie. Troska o to iest 
niewątpliwie słuszna, aby spoleczeii-żólłv 14.SO — 15. rzecal zimowy 

35.50 — 36.50, rzep k zimuwy 35.50 stwo nie było źle informowane"
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Dobry
obow ąikowe sem.narja, a więc wy- 
kHdy, bęuące jikby powtórzeniem te­
go, czego się uczy! na uniwersytec e, 
ale nie dające oczywiście umiejętności 
stosowan a prawa.

KOSZTOW NA NAUKA

A tego przeaewszystlnem uczyć wm- 
na apkakcja. I dlatego sędziów e po

Wyroki sądowe, to Jeden * naj- 
sprav mejszych popalaiyzatorów zasad 
postępowania, ictóre Państwo uznaje 
za właśc we Ufność w prawo, porzą­
dek, sprawiedli ość, a w  ęc n.c-będ- 
ny iunaameni lojalnej pracy obywate­
li w  organizmie pańsiwowym, zależy 
oa przekonania, że sędza decyduje 
zawszę według najlepszej wiedzy t su­
mienia, że wyroki jego me są zależne 
od innych względów, np. od częśc 
zasiuzema s ę  władcy przełożonej, lub 
od aktualnych prądów w obozie rzą 
dzącym.

W  niektórych powojennych pań­
stwach wpiyw rządu na życie spo­
łeczeństwa stal się tak wielkt że ten­
dencyjność wyroicow, które mogłyby 
być temu rządowi n e na rękę, jest 
rzecz* codzienną. I tak np. w  dzi­
siejszych Niemczech n e do pomyśle 
nia byłby wprosi wyrok, sprzeczny 
ideologią narodowo - socjal styczna.

Tem taskrawiej, silą kontrastu, od 
bijaią od tego tła rozwazan a na te­
mat „powodzenia" wymiaru sprawie- 
di w ośa zawarte w książce lhering”a 
„Zweck im Recht", której świeże 
wydanie ukazało się ostatnio na pól 
icsch ks'ęgarskich.

W ano  zastanowić s'ę nad niemi na 
tle stosunków panujących w pulskiem 
sądownictwie

STRACONE LATA  

Pierwszym warunkem dobrego sę­
dz ego jest mezbęana v edza prawni­
cza, oraz praktyczne doświadczenie, 
umożliw.ające stosowan e tej wiedzy 

To dosw aaczeme nabywa w Pol­
sce przyszły sędza. któ,y ukończy) 

już studja uniwersyteckie, poaczas 
trzećnletniej aplncatji sądowej.

Otóż w obecnych warunkach daje o- 
tw o wiele mn ej. n żoy dać mogia.
Lw i  częśc zajęć aplikanta stanów 
praca kancelaryjna. Oczywiście przysz­
ły kierown k sąau, a w.ęc równocześ­
nie przełożony sekretariatów sądo­
wych, musi być wprowadzony rów­
nież w ogół rzynnosci kancelaryjnych.
Nie potrzebuje jednak trawić trzech lar 
na wypisywan.u wezwań sądowych- 
przepisywaniu tyiułów wykonaw­
czych i wykonywań u mnych tego ro­
dzaju czynności, które wymagają je 
dynie znajomości czytani i I pisania.
Przyszły sędzia jest do tego s ą 
zoyt kosztowną z w iaszcza, że w rze­
czywistości ra mecnar czna praca z, - 
stępuje mu przygotowanie się do po­
ważnych ooow ązków sędz ego.

W  czasit całej apl nacji stanowi 
pewmą K o rzy ś ć  dla aplikanta jedynie 
pro*okulowame podczas sesyj sądo 
wych, uczy Się bo w em wtedy jasne­
go, prawmęzego ujmowania nrzeb egu 
rozprawy, a przytem wdzi. jak sędz.a 
rozstrzyga poszczególne zagadn *n a 
Piir> ejsi apl anci zwracają się sami I krzywdą całego społeczeństwa. Dusta
sin Anr t ftmiKo — mmaii:___ ■_ ' a_______________        ■ •_________  ________

wymiar spra./iedliwoścj
jjiodsU wvą potęgi P ta w s iw a

Winili m eć obow ązek wprowauzania sor, będący k trawnikiem sądu, a ne 
aplikantów w jędz owską pracę. Pod- j wiedzący czy i k edy otr/yma tytu, j 
Ciła swej trzyletnej praktyk-, aplikant sęuziego. kiórego czynnośt 
przerhodzi w zasadzie wszystke szcze- wykonuje, a wraz z mm

Z r z s s i ą t ó  p p E s y
- O  G O D N Y  S Z T A N D A R - | w cyklu interesujących artykułów

potężno, dynamiczne państwo sowieckie zbrojenia m onijalne, su
można budow ać tylko na zw artej m uje nastroje przypussczalue ar-

n.ji czerwonej na stopie wojennej,
to jest, gdy wchłonie ona w swe
szeregi elementy obecnie cywilne.

S iła  m oralna le j arm ji wiąże s :?
i wynika z rią.btń poszczególnych
grup ludnościowych. I  tak Intel i-

konsekwentnie j bez odchyleń gent sowiecki
Tylko to narody w  historji o d e - ' chciałby m’eć demokratyczną republi-
gra ły  wielkjk rolę I tylko w ów - kę ze w&zystfc mi , istn ejącymi we
czas, gdy motorem działania maa. 1 Ffaneji > merem neskrępowa-
, . . . .  . . ’ nymi „swobodami obywateisk.ini me

dejrzane o wpływaniu przez rząd na < ^  ,! S , f , ’ n a jV * tu* d ą ie ' , miałby nawet napewno nic przeciwko
sęoziego. którego czynności oo dawna ■ sądy , dlateg0 w  dobrztu> b  ,k a łe  ku “ kreślonemu celowi.

Przy re.wtme uposażeń w r. 33 sto­
sunek ten niestety odwrócono, przez 
przyznawanie me sędziom wysokich 
dodatków funkcyjnych. Dziwaczn.e też 
wygląda mianowanie t. zw asesorów, 
a w ęc pewotywan e egzaminowanych 
apl kantów sądowych do wykonywania 
lunkcyj sęuziowskich, bez przyznan a 
im jakiegokolwiek wynagrodzeń.a. Ase

iszybfc a awanse sędziego z jednej in­
stancji do orugej, nom.nacje na pre­
zesa, zwłaszcza, gdy jest to połączone 
ze znaczn.e pow ększonemi p ióram i, 
eto środki, któremi rząd może wy w e- 
rać pośrednią presję na bezstronność 
sędz ego.

SZKODL1WF POZORY  

Oczywiście amutne to stosunki, w 
których może zrodz ć s.ę choćby po-

ideowo maaie oywatel;. N ie  m ar­
twy przepis i nie bezdu 
sziv  nakaz, ale w łaśn ie wyłącz­
nie iaea jest w  możności dac 
człowiekowi s,n ły drogowskaz; 
wsKazujący lin jv postępowania

, — o-.   o  j  —   ..............   sątiy. i uiaiego też donrztoy oylo w
hto   rłr . I wykonuje, a wraz z mm i p.erwszą o 0ls0*  n;e mianować sędz ów op. pi-
l i t  sądownictwa, a więc aplikuje pe-1 pensję, jest u nas niestety zbyt czę-1 . . . .
wien czas w  sąozie grodzkim w  ilcr„ .jaw sk ero
śleoztwc lub prokuraturze, i nr sądzie I Stanowczo zaś w żadnej innej dzię-
wjższej instancji cywilnym i karnym, dżinie oszczędności ne megą być
Przy zastosowaniu ścisłej opieki k e- 
rownków sądów nać pracą apl kanta,

NIEZAWISŁOŚĆprzenoszenie go z jednego sądu ao 
drugiego mogłoby być dopuszczalne 
dopiero wtedy ‘ y kierown k stw.er- 
dzi. że na danym szczeblu aplikant o- 
panował zadania sędz ego i mógłby 
wykonywać iego obowiązki.

Obecme natomiast dopiero na parę 
miesięcy przed egzaminem sędz o ty­
skim aplikant na gwałt „przys ada 
(Łiaów’ ‘ , wkuwa potrzcone wiadomo­
ści tylko pod kątem w dżemu egzami- 
iu . który jest zresztą, zwłaszcza w po­
równaniu np. z egzaminem adwoka­
ckim, stosukowo bardzo łatwy.

W  rezultacie młodzi sędziów e n < 
wynoszą z okresu aplikacji dostatecz­
nego zasobu wiedzy I duświadczcn a. 
Nabywają ie dopero w  p crwszych la­
tach praKtylci sędziowskiej. rvle ten 
rodzaj studiów, wykonywanych na ży- 
wycn obiemacn oskarżonych tub pro­
cesujących się stron, jest może dla 
społeczeństwa najkosztowniejszy t naj­
bardziej bolesny.

KRZYW DA
Do niewykorzystania okrtsu ap!!- 

Kac. i przyczyni? się rowmei jej oez- 
platność Młodzi ludzie, którzy ukoń­
czyli un weraytet i odbyli służbę woj­
skową, a w.ęc mający najmniej iat 23, 
rzadko mogą sobie pozwolić na to, aby 
jeszcze rrzez okres trzyletni pozosta­
wać na lasce rodziców. W  praktyce 
zaiem każdy prawie ap! kant sądowy 
ma mnej tub bardziej oficjalną jjosa- 
dę mb fkatne zajęcie, umożliwiające 
mu odbyć e bezpłatnej aplikacji, ale 
równocześn e odbierające mu czas i 
energję do należytego przygotowań a 
się do spełniania obow ązków sędziow- 
gk i h- bezpłatność zaś aolikacji jest 
onecnie tem bardzej krzywdzącą, ze 
aplikant wykonuje czynności kancela­
ryjne, a więc, zamiast przygotowywać 
s ę do zawodu sędziowskiego, daje z 
s e b t  Państwu bezołatnegc urzędnika.

Bezpłatność aplikantów jest prze- 
dewuzystkienr krzywdą jednostek. Na­
tomiast bezpłatność sędziów jest

ne megą 
uznane za bardziej niewłaściwe.

Obok w edzy i doświadczeń a, Ihe- 
ring żąda od sędziego siły woli i cywil 
nej oawag.

Ten drug wymóg jest może jeszcze 
ważn ejszy od pierwszego . Niestety 
jednak tynco w edzę można wymus;ć. 
Charakteru wymusić s.ę nie da. Niema 
instytucji, któraby gwarantowała bez­
stronność sędziego.

Tem bani z ej też trzeba unikać
wszelk ch okoliczności, ktoreby mn 
zachowań e tej bezstronności mogiy 
r>od jakimkolwiek względem utrudnić

' łatwej i efektownej parlamentainej ka- 
„ K u rje r  Po lak i", om aw iając ' rjetze. Kwestja, czy miesięczną pen«ję 

przem ówienie gen. Evdza-Śm igłi!- wypłaca mu przedsiębiorca prywatny,
„ _  ji -'i. , ‘ czy państwov v  jest dlań calkowic e o-
f®  ^  P o k re ś lą  J u w y p u -. ln jęfv  v  »L łby, aczywlśt e. ab, pen-
kia raaadniczą myśl w odsa poi- 1 sja ta była możl wie najwyższa, 
skich Sił Zbrojnych. ~ 1 Chłop rosyjski i ukrański wyniósł-

„Czasv są takie, że nie stać nas 1 bY Pogram, „chh.psjt.ej m ędzyr.aro- 
na różnice. Czasy 'są cakie, że zniu- dówki", polegający zarówno dla czlo.. 
szają nas do zjednoczenia się pod tyrolskiego „L-andbundtr” jak i dla 

teow ce  n euzasadnio ie -  domysły że edn>'m sztandarem. Tak mówd gen .! członka bulgarsK.ejpar* jt bprem jera  
a . °  w  ♦  ™ * y «y ,  *  Smigfy Rvnz - wycbodżtwa po'-! Sh-mbuhnskiepo. jak dla polsku go wło

gratka ta rpoiyka sędziów ,,dobrze skiego we francjL Nic ma cnyoa: ^clanlna na kl,ł<u Bariach: „ziemia 
zasłużonych” cztewieka, Który, mzumiejąi, ml st i « ł  entopska, chłop dysfK .iu:e urodzą-

Wiara zaś społeczeństwa w nieśna- łaje zjednoczenie, a ile siabosn roz- i f f "  Cł,ce."y władne sp-oaukty irze*
zitelność sadów nańsnr-owvch iest nie i 1 k*ófy, zdając anhje s.rawz, dawać w meś - e  drogo z as wyrobysKeino . a w >a....iwow J  wi lri{dzr we wfcZyMkjca dziedzt przemysłowe kzpowa, tamo. A >oz*
odłownyru warunk.em poszanowania llacj, naStego tyria sił potrzeba, nie D*? n:?ch -,,li‘ '-z.e m iastow " jak nat-

sarzarri hipotecznymi. Jest to stano­
wisko iak bardzo popłatne, a tak ma 
lo wymagające kwalif kacyj, że desy­
gnowanie na jjewne okresy sędz ów 
do wykonywania czynności pisarza hi­
potecznego muni codzić —  pewne cal-

prawa i szczerego wypełni,m a obc 
w ązków obywatelskich względerr. 
Państwa.

ZAUFANIA, ZAUFANiA...
Znaną jest ąnekdota o Fryderyku 

Welkim, który chciał j>ewien grunt 
odkupić od chłopa. Ody ien u e chciał

do sędz ów, z orośbą o umożliwienie 
nr, pisania motywow do wyroków 
N,estety z drogi tej rzadko karzystają 
zarówno apl kanci. nie chcąc do zajęć 
kancelaryinycn dodać sobie nadobo- 
w lązkowei pracy którą musięl by poza 
godzmam „urzędowemi" wykonywać 
w  domu, jak i sędzowie dla których 
rtęsto łatwej jes* samym napisać mo­
tywy wydanego przez siebie wyroku, 
tuż wprowadzać w tę czynność apli- 
ttantów.

W  rezultacie aolkant traci przer 
trzy lata czas, uczęszczając jedynie na

teczne uposażenie sędziego, powiada 
lhenng jest warunk em p erwszorzęd-
nym należytego ustroju sądownictwa. 
Społeczeństwo mt pow.nno ząaać, by 
zędzi? był bohaterem lub męczenni- 
k.em, wystarczy, jeśli pos ada przeć ęt- 
ny zasób wartości ętycznycn. A prak 
tyka wskaiujo, że sędzia, pozbawiony 
ekonomicznej niezawisłość-', rzadko jest 
sędz ą dobrym. Rozumiał to zresztą i 
polski ustawodawca, podwyższając w  
r. 1923 zgodni*’ z iutencią Konstytucji 
marcowej wynagrodzenie sędziów w 
porównaniu z innymi urzedn kami.

lub rzucić na u ą cień. Z  tego też po- 1 go sprzedać, i zag.iiev. any król za­
wodu dostateczne uposażenia sędz ego groził, że zabierze grunt przemocą, u- 
jest sprawą tak bardzo istotną. N eza- słyszał z ust chłopskich obutzopą od
wislość sędziego od władzy państwo­
wej gwarantuje Konstytucja, zapew­
niając mu nieusuwalność i nieprzeno-

powledż:
—  5ą jeszcze sąay w  Berlinie 
Ta w ara w bezsironność sądów u-

szalnośc. N  estety nieusuwalność sę- gruntowała w społeczeństw ,e pru-
dziów niejednokromie już w Polsce skiem ślepe zaufan e do wiaazy pań-
zawieszano Pozatem słusznie podnosi1 stwowej i walnie przyczyniła się do 
tuering. że w*adza państwowa może rozrostu małych Prus w  ■ światowe
wpływać na sędz ego i w inny sposób, mocarstwo.
pośredni, lecz nie mn ej skuteczny. Stag.

zgodzdby się ze słuaznrścią tych 1inci ńo nas się wtrącają" 
słów". | Robotirk sow ecki wyraziłby żywą

Bo te i według, „K u rje ra  Po l- tęsknotę do „dyktatur-/ proletarjat i 
skiego'* a jiś  szczególnie —  i mówiłby z nienawiścią odi nej .djk.  

r  , , . . , . , taturze nad proietaralem sprawowa*
rotrzeba skupienia społeczeństwa ,,ej pr7f7 ;erkg bl.iro^rację. 

pod jednym sztandarem istotnie na- ^ ... . .
rzuca się z wielką silą Jaki powinien , ksynaJoni ony narodov-,j Ukra-n ec, 
być ten sztandar? Gruzin, Karoiczyk, czy Tatar _  pr-g

W  pełni ajlidtryzujemy się z kry- j o r ą c o  .całkowitej i litycznej
tycyzmem jafc zt słów gen. inspek- 1 r'T r' " f  ®.0;'5- ’ . w YPęJzen a Rosjan t 
tor?, przebijał w  stosunku do metod , Znośnych Ziajów-

O  ś l i n y
oskarżony lą ć i .e  D 3bm yfl5!fi?

tyen Itraiów, Które różnice, dzielące 
spoteczeńs’vo , ruszczą brutalną silą.
Solidaryzujemy się, g jy i me*od? taka 
nie mogalby dać wyników pozytyw­
nych w zastosowaniu do społeczeń­
stwa pińskiego".

Jakim  ma być sztandar zjedno­
czenia? W ie lobarw ny  pasujący  
wszystkim  do gustu. KoWetujący 
każdego?

„Nie —  sztanlar nie może być 
zbiorem barw, lecz środkiem dla 
stworzenia len najpiękniejszej synte­
zy. Dlatego też rie może hyc to śro- kiegc prj wcmege przedsiębiorcy i fi- 
otk mechaniczny —  recepta na zmiiL nai.sisty". Nawet narody Uciskane 
sianie przerożnycn Kolorów; bo *a 8®wietj wolą od biedy „leni.
drogą otrzyma się efekt coprawda spwską po! tykę narodowosc.ową" od

Ta część pozyiywna dąicń  jeet 
dość w ątła, (a  w7 każdym razit  
bezwzględnie rozDieżna), ostro ł 
wyraźnie natoiniast. fo rm u łu ją  się 
postulaty negatywne, góru jące  
nad nią z ćuzą mocą.

„Na pytanie, zadane w  formie ne­
gatywne „czego nie chcecie" —  u- 
siyszelibyśmy od dzisiejszego społe­
czeństw? sowieckiego zadziwiająco 
jednomyślną odpowiedź: „Nie chie- 
my powrotu cara, obszarnika, wicl-

Jakim
- 0 , , , . . ... . . , . które" nadaje zycit barw każdej ze Nawe -obornik, trakiowans ptzez b.u-

K B  A KO n , 1.9. (.Mjla v\ 1.), Sledz- pospolite -*f~ jslc siiuzono oo niC"- j spadsjacych kropelek deszczuj kAŻd3 rokrscię sow eck^» o w €»c porzej, 3* 
o w spraw ie przywódcy akcji dawna — ale odpowiadać bydzi« I z nich jest mn;. i każoa biegnie ina-, n żeń za Lsran- mrmó wszystko uważa

także za zLrodmę stanu z a r  tyto- “ ej. Z  tego układu sil powsiaje p i ę k i ń j a  „społecznie Niższą j n
two
m yślenickiej prowadzone jest w 
dalszym ciągu w  szybkiem tempie. 
W  nadchodzącym tygodniu odbę­
dzie się już rozprawa przeciw  lu­
dziom, którzy stoją pod zarzutem  
ukrywania inż. Doboszyńskiego  
przed pościgiem policji. W  zw iąz­
ku z wynikam i dotychczarmwych 
dochodceń, które p rzedstaw iają  
się rewelacyjn ie, rozeszły r ę  po­
głoski, iż inż. Doboszyński będzie 
nietylko oskarżony o przestępstwo

lu, który mówi o utworzeniu lub . ajawisk° tęczy _
, . . , , 1 Potrzeba nam słońca —  sztandaru
b ra n i- ud n a lu  w  bezprawnym  U  b,askietr, wielkich idei; me tych. 
związku a-brojnym. N a jn iższa  k a - , wyciągniętych z arsenału abstrak yj- 
ra, ja s ą  przew iduje kodeks za to nej doskonałości, lecz b!isV:cfi całs- 
przcotęps-1 wo. wynosi £ lat więzie- mu spoelczeństwu jego uczuciom I 

r  ^ tadyCiam, Potrzeba nnm zrozumie-

Dlate„o to twierdzeń e, że stalinow­
ska dyktatura op era s ę wyłącznie na 
elemere e przemocy, byłoby w elk.m 
łilędem. Podstaw? moralną tej dyktatu­
ry w  s-oleczeństwle sowieckim jest 
zbieżność iego negatywnych dążeń, 
kdan.err olbrzym ej w ększośc! dz's>.!-

n,a- Ima waiorow, jaKie" renrez-mtuje r ó i - J ^ 0 8P9:eczens,! 'va tego kraju Oo
W obec postępów, jakte atale czy nolitość torów i ^orm mujonow kro -1 znaczy „as społecznych, krore prze-

n i  śledztwom należy oczekiwać, że P«>dk, w y p d n ia ją c y e h  łtmosfarę na
już w  najbliższym  czasie okaże się i >,c,ia- P r iy
czy pogłoski te odpow iadają  rze- '/ctel topszego jutra
czywistości.

obu 
i hol na 
się uka­

że”

ttiswote chałupiriHdw
w Kalwarii Z brzytiowskiei ustzje

W alka wyborcza w Łodzi
P. h  s. idzie z żydami

Harai.z^wsniego nie dopjszczono do b.oku
Ł Ó D Ź, 1.9. Pon iew aż P  P. S. 

dało  odm owną odpowiedź w spra­
w ie  wystaw ien ia wspólnej listy 
Zw .ązkom  Zw ,ązków  Zawodo­
wych, te ostatnie zmuszone będą 
w ystaw ić  w łasną litę przy wybo  
rach  do łódzkiej Raoy M iejskiej. 
W  zw,ązku 7 tem m,ędzy temi u 
grupowaniam i robocricsem i roz­
go rza ła  ju t  na dobre walka.

Z  Z. Z. zarzuca związkom pe- 
pesowsk m, iż już w  czasie m ar­
cowej akcji w łókniarzy w Lo­
dzi „P . P  S. nie chciało Zjedno- 
ezem a robotników'-. „Taka robo­
ta  —  twierdzi w  swy^h odezwach  
Z Z- Z- *— jest niesłychanem  
świńbtw em“ .

B om ny  od alu ą —
będzSe wcićsia z ma

W  okolicy Wodzislca w pow. lip- 
nrek m odbył się grom adny sejm  
bocianów  w  liczbie oicoło 8.000, 
które wzbiły gię pa wysokość oko- 
ł  2.000 m., wiutokrotnie okrąży­
ły pola i poszybowały na południc. 
W ie  m acy rokują rych łą i -s frą  
zimę

O  kandydatach na posłów, w y ­
stawionych przez P. P - 8- pisze 
W arsz Dziennik N arodow y :

W  X  okręgu na pierw sztm  
m iejsca wysunięty został adw o­
kat R a fa ł Kemper, niech rzczony 
?Iyd, w łaściciel kamienie w Bt,r- 
linią (.podobno rządy h itlerow ­
skie zaczęły się ostatn '0  ao tych 
k?mi*mic dobierać...), era? p la ­
ców w M arysinie. N a  
m iejscu na tejże liście  
„tow arzysz" A nna  
biu ra l s tk a ..

Bardża podobnie w ygląda lista  
P  T - S. w  okręjru IX . N a  drurritm  
m iejtcu stoi tam adwokat Żyd  
K arim ierz Hartm an, nie mn ej o- 
sobliwy pro letarjusz od towarzy- 
sza - kam ienicznika Kem pnera.

KR AK Ó W , 1. 9 Do niedawna  
K u lw arja  Zebrzydowska w  M ało ­
polscy była jedntm  z najbardziej 
zażydzonych miasteczek, a bar­
dzo rozwinięty w  tamtych stro­
nach m eblarski przemysł chałup­
niczy byl niesłychanie wyzyski­
wany przez iyetow którzy zmono­
polizowali dostawę surow ca i 
skup mebli płacąc ceny niepro­
porcjonalne do wartości towaru.

Sytuacja zm ieniła się całkowi­
cie % chw ilą  w prow adzenia doro­
cznych targów  m cblatskich. Jak 
się dow iadujem y targi w  ciągu 5 
łat w  30 procentach utrąciły P °*

średnictwo żydowskie i spowodo­
wały znaczną zwyżkę cen mebli 
na m iejscu. W  K a lw a rji powsta­
ło 7 m agazynów katolickich, o- 
raz spółdzielcza hurtownia, do­
starczająca m aterja ły  do wyrobu  
mebli. Rozwój spółdzielni oharak  
teryzują następujące cy fry : w  
1935 r. obrót je j wynosił 70 tys.

Odrzuciwfci,y p rzejaskraw ioną  
frazeologię, w słowach tych, jak  
w tylu podobnych oświadczeniach  
które wypowiedziano ostatnio, za­
w arte jest pragn ienie koncentra­
cji wszystkich twórczych sil po! 
skieh w  imię w ie lk iej idei. To  
pragnienie jest coraz bardziej w  
F o !sce powszechna. Stajem y co­
raz w yraźn ie j na rozdrożu, gdy  
przyjdzie wybrać ostatecznie mię­
dzy jasno określoną ideo log ja  z 
jednej strony lub beaideowością z 
drugiej. W  pierwszym  wypadku  
oznacza to pójście na nacjonalizm

zł., a w  r. b., za pierwsze pólro - lub komunizm, w  drug im szukanie 
cze 150 tysięcy! |i -stosowanie, coraz to nowych i

W ięce j targów  w  okolicach p o -, coraz skromniejszych form ułek, 
siadających  przem ysł ch a łu p n i-, uie rokujących wielkich nadziei,
czy, a  pasorzytniczy pośrednik  
żydowski utraci grunt pod noga­
m i!

c? g ? r £ 0
nad u;fż£niefi: tu państwa

W szystkie resorty m in isterial­
ne zajęte są układaniem  prelim i­
narzy budżetowych na r j k 
193S-37. W ydane zostały instruk­
cjo, aby prelim inarze poszczegól­
nych m inisterstw przedłożone zo­
stały departam entowi budżeto­
wem u m ;n,steratwa skarou do 

czwartem  dnja 30 września. Dopiero po 
figu ru je  *0™ term inie rozpoczną się w ła - 

Ecwinson, śeiwe końcowe prace m inister 
twa karbu nad preliminarzem  
budżetowym państwa.

Przew idziane są liczne konfe-

resonew ych  u legną rfcdulujł, in­
ne zaś zwiększeniu, baczna uw s-

pe!ne«o  zjednoczenia całego naro­
du.

D la  n&» w  le j sytuacji droga  
jest jaana. Tylko pełny, głęboki, 
nowoczesny ruch narodowy i ideo­
log ia  narodowa, nm będąc* ani 
kopią doktryny faszyzm u, ani hit­
leryzm u —  może ob jąć  i zdobyć 
wszystkich Polaków , tnoie w ska­
zać wnelkie perspektywy i donio­
słe cele, narodowi, zmusić wszyst-

uwaiy rewolucyjny huragan) — dyk­
tatur. obecnej grupy rządzącej throni 
przed „oowroterr ttKo wszystkle-ro, 
ezego lUGzie w Sowietach wsnóln.a 
sob e nie życzą1-.

Dlatego to, b orąc poa uwagę ol- 
brzyir ą potęgę aparatu adr iniętracyi- 
no - nropagandowego —  rjednoczen;ę 
nov.okre3w.mego „i ovz:*ckiego tiaro 
du” ookota hasła wojr.y z „kap .ali- 
stycznee otoczen em‘‘ r  c nastręczało- 
bs nemal żadnych trud.iości. tem bar- 
Sz ei, że aparat orrpag.nndowy, operu­
jąc oprazan,, z lat prżcdiewolucyjnych 
i przemilczi. ąc lub negując ewolucję 
społeczną, fcmra dokonaia s'ę na zacho­
dzie w  latach powojennych — z ca 'j 
rewnośc ą przedstaw łbv przeciwnika^ 
jako silę, pragrą.ą narzucić Rosji po­
wrót do stosunku w  omalżfc średnio­
w iecznych- 

A wówczas przeciętny „bezpartyjny 
patrjota będzie się b ł  o swą o jczyz­
nę „stal nov, .ec” —  o „światową re­
wolucję” , chłop będz e si( bron I przed 
.powrotem obszan.uta", robotn k przed 
„powrotem fabrykanta” , a iyd  przed 
powrotem jawnego ant, seni;tyzinu i 
niern kn onyiri joogromami.. Ale wszy­
scy bedą s ę b li. 

W  takir

ga  skierowana będzie row7n ie i na do hts-ksymalnego wysiłku i
wysokość prel m inowanych dcaho 
dów skarbowych.

W szystkie w ątpliw e codo  swej 
wysokości pozycja dochodów  
sprowadzone hędą du w łaściw ego  
poziomu. Jako przykład niereal­
nych pozycyj w  hudżecie wym ie­
nia się m i. p relim  nowany w  
swoim  czasie przez m inisterstwo  
kom unikacji dcchód z k d e i w  su­
mie 72 m iljonów  złotych. Pozy-

n ieubłasanego heroizmu,

P O D S T A W Y  D Y K T A T U R Y  
S T A L IN A  

„Polska 2brojna‘‘, omawiając

takim wypadku przLCiętnr so­
wieckich zbru en moriinych wypada 
wca.e o ezie, tem baraniej, że rozbież- 
t.ość te^dencyf pozytywnych poszcze­
gólnych odłamów „kJanowych", czy 
rarodowych, przynzimniej w  r e f " '7 
szygi okrerie wojny napewno s.ę nie 
ujawni. Wszelkie z!udzen:a pod tym 
względi m byłyby -'ereaine, a co za 
tem dz e —  szkodliwe.

To niezwykle plastyczne ujęcia  
tendencji społeczeństwa sowiec­
kiego nietylko w skazuję im pera­
tywy, które kierować będą m asą 
arm ji czerwonej w w ojn ie —  ale  
doskonalę tłumaczy całą dzisiej­
szą sytuację węwnętrzno -  poli­
tyczną Bowietów,

rcęcje  z przedstawicielam i re so r -. c ja  ta jest n ieralna i w  nowym  
tów m inigterjalnych, m ające u a , prelim inarzu obniżona będzie 
Celu uzgodnienie poszczególnych. *■ Izo znacznie, 
pozycji nie tylko po stron ę ^wy-j Podobnie realne nastawienie

XT . , . , , datków, ale i dochedów. M m i-
N a  Piatem miejscu w  tymże okr? s erstw<9 karba postanowiło opra-
gu stoi „tow arzysz" D aw id  W a jn  cowa , prelim lnarz budżetowy

ryb' pod hasl.m  bezw7zględnej rowno-
Bardzo być m oi*, ie  pa listach w ag i oraz u re a ln ie n i nrzewidy

P. P. S. f igu ru je  dużo w ięcej t y -  wanych dochodów i wydatków,
dów, ukrytycłr wstydliw ie pod Jak należy oczekiwać, każda 
spolszczonemi nazwiskam i pozycja po stronie wydatków zbi sly  stabilizac ję dochodów akarho-

I P  P, S chce, aby na takich dana będzie co do sw ej celowo- wych z tych źródeł t wyraźną
kadydatów  g łosow ał nolski ro- ścl, przyczem n iew ątp liw ie n ?e- tendencją ku zwyżce w nływ ów .
botnik! które pozycje w  prelim inarzach | —  —

w pracach budżetowych zaznaczy 
się przy prelim inowaniu docho­
dów monopoli i innych przeds ę- 
biorstw  państwowych. W p ływ y  z 
podatków bezpośrednich j pośre­
dnich nasuną może nsjm nięj wąt 
pliwości. Ostatnie łatą przynio-

T l O  r * U l l 4 i { * C ł : e

Przed uderzeniem
Przez F ran c ję  przechodzi znów 21 sierpnia, a obecnie arosobią

dreazcz strajków . Stanęli górn icy  
w  północnych okręgach przemy- 
ołowych, strajk ma rozszerzyć 
się na kopalnie będące jeszcze w  
ruchu.

IV porcie Le H a tre  załogi sied  
miu okrętów porzuciły pracę — .

31 ę do uderzenia w  październiku  
b. r. S tra jk i są tylko przygrywką, 
wstępem do akcji, próbą m obili­
zacji czerwonych maa.

H iszpańska lekcja nieco osła­
biła nadz eje i ostudziła zapały  
m arksistów. O baw a, by nie prse»

p, _jt i rv ły  g do nich załogi ho m ówiła arm ja ham uje ich akcja. 
1 wników.  ̂  ̂ I Zobaczym y czy je  powstrzym a,

i ,zerwo pi jy t  dwukrotnie po czy może nawet przeł"m ię, 
dojściu do w ładzy  „frontu  Judo* „1V;ełk„ n iem owa" grozi aa- 
w ego“ we F ran c ji szykowali rê - mena milczeniem, 
woltę bolszew icką 11 czerw ca ,, ■*
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Ś R O D A

S Ł O Ń C E
wschód zachód

4— 48 18— 22

K S I Ę Ż Y C

wschoa zachód

18-13 6 - 6
Dł. dnie Ubyło

13-34 3— 13

D z 'ś  św. Stefana. 
Jutro św Szymona.

2 Ł A $ m
TE \TR N AR O D O W 4: „Wielka mi­

łość 4 ‘folnara w  reżyserji Osterwy 
z Ćwiklińską, Eichlerówną i Cłsierw | 
na ciele.

TEATR  POLSICI: Dziś ciesząca 
s:ę rekordowem , uwodzeniem „Tesua" 
w reżyserji A. Węgierki w premjeio- 
wej obsadzie.

Tc vTR NOWY —  jutro premjera 
angielskiej -komedji „Sprawy rodzin- 
ne“ G  Janningsa.

TEATR M A Ł Y ; „Żołnierz boha- 
terera" Shaw'a (też. Węgierki).

TEATR LETNI —  dziś w reż. War- 
neckiego komedja Rapackiego „Jubi­
leusz mistrza* z uaczyńskim, Fe.tne- 
rcm, frenklem, Rapackim, pp. Ciel­
ić wną, Mac.iersicą, WierzejskH, Ka- 
wińską, Tiche ówną i in. Dekoracje 
Jarojkiego.

I E a TR KAMERALNY: Nieczi nny
T E aT R  MA u . ». .(Ej: —  Dzjś

„Profesja pani Warren44 z Malicką, 
Cieszkowską,' Bay- Rydzewskim i inn.

W I E I K A  O PER ETK A  (KaiPow* 
18). Dziś „Miłosno walce44 O. Straus­
sa.

CYRULIK W ARSZAW SKI W  naj­
bliższych d i,ach premjera wietnego 
wodewilu „Aar,era AUa umegl4' t 
Dymszą, Zniczem i Brochwiczówną 
na czele zespołu.

50-tysięczny Zolibćrz upośledzony
Brakuje targowisk

Mieszkańcy przedmieść nie małą gdzie kupować
Spraw a rozbudowy sieci targo­

w isk  w  W arszaw ie  jest jeanem  z 
zagadnień miejskich. kuóre od wie- 
Ju lat pozostawały w  zupełnem aa- 
metłbamiu.

W  zw iązku że stałą, szybko po­
suw a jącą  się naprzód rozbudową  
stolicy, przyruseru ilości miesz­
kańców  i rosnącem i potrzebam i 
nowych dzielnic —  spraw a rac jo ­
nalnej aprow izacji iniasua staje  
się zagadnieniem  ..oraz bardziej 
pałacem. Ilość  sklepów spożyw­
czych, jatek  m ięsnych wprawdzie

rclach i w  nowych dzielnicach na 
t zw. „koionjach 11 p rzedstaw ia się 
zgoła rozpaczliw ie. W  myśl planu  
zaopatrzenia W arszaw y  w  urzą­
dzenia targowe uruchomiono 
w praw dzie  ostatnio trzy nowe ta r­
gow iska na Żoliborzu, w  Mokoto­
w ie i p iZy hali Koszykowej —  ale 
targow iska te nie spełn iają  całko­
wicie sw ego zadania i są zresztą 
b. skromnym krokiem naprzód w  
stosunku ao istotnych potrzeb sto­
licy.

T argow iska na Żoliborzu— przy
stale się zwiększa, w  każdym no-|U l. M arym onckiej, róg  W k-śc iać - 
wvm  domu otw iera się przy na j - ; skiej i na Mokotowie przy ul. M a- 
mniej jeden nowy sklep. A le  trądy j dahńskiego m ają zastąpić istn;e- 
cja ,,Kupowania na ta rgu “ jest I jące poprzednio w  tych dzielni- 
wśród ludności tak silnie zako -,cach  targow iska prowizoryczne, 
rzeniona, że b :uk  targow iska daje | znajdujące się w  warunkach anty
się zawsze silnie we znaki, Zresz- 
ą zaopatrywanie się w  takie pro­

dukty jak  ja ja , śmietana, masło, 
dren bezpośrednio u chłopa ma 
swoje znaczenie nietylko ze w zglę­
du na niższą cenę i jakość pro­
duktu, ais i ze względu na samego 

dostawcę, w ie jsk iego, drotórego 
pioducenta, który niezawsze ma 
możność dostarczania swych pro­
duktów do hurtownika.

Ż O L IB O R Z  N IE Z A D O W O L O N Y

Tymczasem sprawa tarwowask w 
stolicy zw łaszcza na przedmie-

General Lifarinawlcz
otworzył nową strzelnicę

sanitarnych wpix.3t na ulicach  
lub m ezabrukowanych placach.

Zdaw ałoby  się, że ludność Żo­
liborza i M okotowa powinna być 
zadowolona z tej in o w a c j id z ie l ­
nice o roz.nia.rach niemal aporegu 
prow incjonalnego m iasta, liczące  
po kilkadziesiąt tysięcy m ieszkań­
ców m uszą mieć sw oją  halę tar­
gow ą targow isko zaopatrzone w  
jatk . mięsne, rybne, stragany na­
białowe, galanteryjne.

N iestety  m iejsce na targowisko  
żolibcrskie w ybrano  w  odległości 
około kiloinetia od centrum  dziel­
nicy na samym je j krańcu przyty­
kającym  do M arym ontu co naraża  
więkSiOŚć mieszkańców na dużą 
stratę czasu przy codziennym za­
opatryw aniu się w  produkty spo 
żywtze. Targow isko  to ma znacze­

nie raczej .przyszłościowe" wo­
bec szans rozwojowych Młtrymon 
tu —  sam  Żoliborz nadał wydycha  
do w iasnegc targowiska...

Podobnie przedstaw ia się spra­
w a i w  innych dzielnicach. B rak  
porząam e urządzonych targo - 
wisk daje się w e  snaki niemal 
wszystkim  przemieśćiom, które 
rozrosły się w  ostatnich latach i 
zaludniły  w  dwójnasób. Ochota, 
W ola, Kolo, Sitlce, Czerniaków, 
Bróano, Peicow izna, Saska Kępa  
potrzebują w łasnych targow isk —  
w ędrów ki na tradycyjny „Kerce- 
Iak" lub dc hali M irow skich  są 
dla m ieszkańców odległych dziel­
nic zgoła niepodobieństwem

S K O Ń C Z Y Ć  Z  H A N D L E M  
U L IC Z N Y M

D ru gą  spraw ą dom agającą się 
pilnie u regu low an ia  jest kw estja  
handlarzy ulicznych. Pierwszym  
etapem na tej drodze jest w łaśnie  
uruchomienie targow iska przy ha­
li na Koszykowej, gdzie Handla­
rze uliczni, up raw ia jący  tw ó j pro­
ceder nielagaln ie by li iwtną p lagą. 
W artoby  pomyśleć o  tej kwestji 
na wszystkich większych targow i 
skach W arszaw y  H and larze ulicz 
ni w inni grupow ać się choCDy po 
kilku przy jednym  stragan ie -—  
wtedy ciężar opłaty  targowisko­
wej, wynoszący i  zł. aziennie roz­
k ładałby się na niewielkie grosze 
—- p laga  n iezorgan iw w anegu  i 
nieodpowiedzialnego handlu ulicz­
nego skończyłaby isę w reszcie raz 
na zawsze.

r P . v.-m inister Spraw W ojsko­
wych gen. L itw inow icz w tow a­
rzystw ie pułk Czuruka zwiedził 
w ystaw ę Przem ysłu M etalowego. 
O bjaśn ień  udzielali p M in istro ­
w i pp. prezes inż. D un in  i dyr. 
Janiszewski. Jak duże zaintere­
sow anie w zbudziły  u dostojni­
ków  państwowych eksponaty w y­
stawowe, św iadczyć może fakt,

że w  ciągu przeszło dwóch go 
dzin zdążyli zapoznać się zaled­
w ie z nieznaczną częścią w ysta­
wy.

W  dniu tym p. m inister L itw i­
nowicz w  towarzystw ie dyr. W . 
W ierzyńskiego otworzył na tere­
nie w ystaw y strzelnicę m ałokali­
b row ą  P  W , U ., oddając p ierw szy  
strzał.

Właściciele domów pragną

Pogrzeb ś. p. red. Styczyńskiego
na cmentarz wojskowy

W czora j przed połudn ’em odbył 
się w  W arszaw ie  pogrzeb ś. p. 
red. W ojc iecha Stp.czyńskicgo.

O godz. 10-ej w  kościele K aro la

Środa, 2 września
„Kiedy ranne,..4’. 6 33  Gimnastyka.

6-50 Muzyka (pł.). 7.20 Dzien. por
7-40 M uj yks (p ł )

11-57 Sygnał :zasu 1 hejnał z Kra­
kowa. 12-03 „Skrzynka roln.11 —  inż 
W Tarkowski. 12 .13  Dzien. połudn. 
12 33 Konc. w wyk. Reprezentacyjnej 
Ork. Kolejowej poa dyr. J. Leszczyń­
skiego (1 Katowic).

15.30 Wiad. gosp. 15-40 „Niezwy­
kłe przygoi - Jędrka i Felka1'   słu­
chowisko T. Markowskiego dla dzie­
ci (z Poznatna) 16 -15  „Gentils galants 
dc France —  piosenki starofrancuskie 
wykona W. Henc rich —  sopran i 
chór „Pio Arte“. Słow< wstępne i 
akompanjament St. Harasowskiej. 
16.40 Aespół Salonowy P. Rynasa. 
1720 Koncert symfoniczny (pł.). 
Objaśn. dr. E. Elsnerówny. Ig Stra­
wiński. Gody weselne („Les noces").
17-50 . Anegdoty z życia Leo.,arJa da 
Vinci‘4 —  pogaa. ■wygł. J. Puciata - 
Paw łowska. 18 .0O P 1 jad. społ. 18.05 
Konc. reki. 18-50 I ogaa. aktualna.
i9-00 K >nc w wyk. Małej Ork. P. 
R. z udi. M. Kaupe —  sopran i Al. 
Hernosa —  tenor Draz J. Kurnakowi­
eża (z Wystawv Radjcwtj). 2030 „Co 
cudzoziemcy mówią o Polsce11. 20.47 
Dzien. wiecz 20-55 Pogad. aktualna. 
21-00 Konc Chopinowski w  wyk. H. 
Sztompki. Nokturn a-moll op. 72, Ma  
żurek cis-moll op. 63, Mazurek a-moll 
(pośmiertny). Impromptu Fis-dur op. 
36, Etiuda f-moll, Etiuda As- dur, Bar- 
carola Fis-dur. op 60- 21-30 C.
Frai -,:k: Sonata na łortepian i skrzyp­
ce. Wyk.: J. i Br. Gnrplowie (ze Lwo  
wa). 22,00 Wiad, sport. 22-15 Lekkie 
piosenki 1 melodje w wyk Oli Obar- 
skiej, J. Lawiny (auet wokalny), i M. 
Hoheru.ana (saksoron i wiolonczela). 
23-tkj Muz. tan (pi.).

U zw anek , dnia 3 września.
6.-30 „Kiedy r a n n e . 6.33 Gimnasty­

ka. 6.Ś0 Muzyka (pł.), 7 20 Dzien. 
por. 7.30 Próg. aa dzisiaj. 7.40 Muzy­
ka (pł.). i 1.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 .Nowiny leśne11 —  
prof. Jan Kloska. 12.13 Dzien. połudn. 
12.23 ..Uwertury”. 15.30 Wiad. gosp
15.45 „Hokus, pokus, Domin kus” :
Czasodziejskie listy” —  pogad. >. 

Gien.aoKa dla dzieci st. (z Poznania).
16.00 Konc. popularny w wyk Ork. 
Filhm. Warsz. pod dyr J. Ozimiiiskie- 
go. 16.45 „Ustrój państw nowoczes­
nych, a obrona tarodowa: Rosja" —  
odczyt, wygi. J. Majewski. 17.00 Konc.
Ork. Mandolinistów „Sempre Vivo” 

(z Poznania). 17.25 „W  ryin.ic tanecz­
nym ” —  recital na violi ot. Srhleich- 
korna, przy fort. H. I.ai.dauówna (z  
(Krakowa). 17.50 „Tak było 1 iegdyś 
każdego lata” —  fe! wygł. Sl Broniew 
sk- (z Krakowa). 18.U0 „jak spędzić' 
święto?". 18.10 „Życie kult stolicy”. 
18.15 Konc reki. 18.50 Pogaa. aKtu- 
ałna. 19 00 POW SZECHNY T cA  TR 
W YOBRAŹNI: KOMF.D1A W  1 AK 
C1E ALEKSANDRA FREDRY P T.
ZRZĘDNOł Ć I PRZEKORA" (Z  W Y 

STA\yY RADJOWEJ): OSOBY: Pan 
Piot, —  Feliks Chmurkowski, Par Jan 
—  Józef Orwid Zofja —  Stanisława 
Mai ui ckówna, Łubom:r - Jerzy Ro- 
‘.anu, Reżyser ja Teofiia Trzcińskiego
19.30 Kapeu Ludowa F. Dz.erżanov 
skiego: T. Zygadło —  skrzypce, H. 
Ładieftz —  recytacje, (z  Wystawy Ra­
djowej). 20-30 „Skrzynka techn.11 red. 
W. Frenkiel. 20.45 Dzien. wieczorny. 
20.j5  Pog. akiualna. 21 00 . Nasze p^- 
śni” —  w wyk. A. Szleminskiej. Przy 
fort. prof. L. Urstein. 21.30 ReUtal fort 
Ign Blochmana: G. F. Haendel: S”ita 
g-moll. Fr. Schubert Sonata A--.tir 
op. 20. Fr. Poulenc: Trzy improwiza­
cje: 22.0u „Sport na Ponurze —  
pogad. (z  Torunia). 22.10 Wiad. 
sport. 22 15 Muzyka lekka i tan. w  
wyk. Zespołu W . Tychowsjuego. 23.00 
Muzyka łan. (pł.).

% 3 . V  A

7w  Uegjon istów  płk. Adam  Koc, I 
delegacja  Zw  Strzeleckiego, 
przedstaw iciele w ładz  m iejskich  
z prezydentem m iasta St. Sta-

Borom ei z. rozpoczęło iię naboJ  ry ń sk im  na zzele, l.czn; delegr 
żeństwo żałobne. Trum nę ze- W 5 o rgan  izacyj j  instytucyj spo- 
awłokami Ustaw ion o  na kata fal- 1 ^ y c h ,  p rzy jaci le i koledzy 
ku przybranym  kirem i zielenią, i Zw ; ^ ’enrnkarzy R  P

Cofnąf obniżkę komornego
loKatorom, którzy zaraDiają przeszło 200 zr.

'  N a  walnem  zgrom adzeniu rady  
naczelnej Polskiego związku zrze­
szeń w łasności nieruchom ej miej­
skiej zatwierdzono uchwały nastę­
pujące :

Pod jąć  starania, 1) by obniżenie  
komornego zostało uchylone w  sto­
sunku do najem ców, posiada ją ­
cych dochód powyżej 200  zł. mie­
sięcznie, 2 )  przywrócono pierwot­
ne ’enn iny p łacen ia podatku od 
nieruchom ości w  ratach  kw arta l­
nych, 3 ) św jadczenia komunalne 
za wodę, kanały, czyszczenie ulic  
i  w yw óz śmieci były wyłączone od

podstawy w ym iaru  podatku od 
nieruchomości, 4 ) domagać się u- 
stawowego ograniczenia wysoko­
ści dodatku kom unalnego do pań­
stwowego podatku od niei uchomo- 
ści do 50 proc tego podatku, 5) 
dążyć do zmiany przepisów  korni 
m arskich w  kierunku zaprowadze ­
nia wolnego wyboru kominiarzy  
oraz obniżenia opłat za czyszcze­
nie kominów. 6 ) uznając koniecz­
ność m odernizacji sposobów w y  
wożenia śmieci, sprzeciw ić < ę 
■ ednak wszelkiem u inououolowi w  
tej dziadzinie.

Z  m ia sta

litej, prezesa Rady M in istrów  
gen dr. S ław o j -  Składkowskiego, 
m arszałka Sejm u C ara  i w iele in­
nych. W zd łuż nawy g łów nej u- 
scawiły się poczty sztandarowe  
Zw . Legjon istów  Strzelca oraz 
organizacyj b. wojskowycn. Przed  
kościołem stanął pluton honoro­
w y  36 p. p 1 a,, oddział Strztlca  
i Zw iązku Rezerw istów .

N a  raoożeństw ie obecna rodzi­
na zmarłego, p, prezes Rady M i­
n istrów  gen. S ław oj -  Skladkow  
ski, m arszałkowie Senatu i S e j­
mu członkowie -zadu, posłowie  
sejm ow i, przedstaw iciele w ładz  
wojskowych, komendant głów ny

dykatu Dziennikarzy W arsza w ­
skich oraz członkowie redakcji 
„K u rje ra  Porannego".

Przed  rozpoczęciem nabożeń­
stw a p. prem jer, gen. S ław oj - 
Składkowski udekorował w  imie­
niu P . Prezydenta Rz. P . trumnę 
krzyżem komandorskim  orderu  
„Polon ia Restituta".

Po skończonej M szy świętej 
trum nę ze zwłokam i ś. p. red. 
Stpiczyńskiego złożono na k a ra ­
w an. O rk iestra odegra ła  m arsza  
żałobnego, ustwione przea kośMo 
łem oddziały sprezentowały broń.

W krótce potem ruszył kondukt 
żałobny, k ieru jąc się w stronę 
cm entarza wojskowego.

z a p i s y  d o  s z k ó ł

W  czwartek, 3 b. m., kierownictwa 
publicznych szkół powszechnych, bę­
dą przyjmowały kandydatów do tych 
szkół, aż do wyczerpania wolnych 
iriejse. apisy trwać będą do 12  b. m.

Dzieci zapisane do szkół przed wa­
kacjami, które nie zgłoszą sie do 
szkoły zaraz po rozpoczęciu roKu 
szkolnego, będą skreślone.

FO N T A N N A  K U N Y  W  PARKU  
ŻEROM SKIEGO

Park im. Żerumskiego na Żolibo­
rzu ozdobiony będzie na wiosnę fon­
tanną dłuta art. rzeźbiarza Kuny. 
RzeŻDa wyobraża dziewczynę, niosą­
cą dzban 0 malinami. Pozatem odre­
staurowana będzie w  r. b. 1 urucho­
miona fontanna w Ogrudzie Saskim.

H IPO PO TAM Y W  ZOO

Dr. Jan Żabiński, obejrzał oby­
dwa hipopotamy, które w najbliż­
szym czasie wysiane będą do ogrodu 
warszawskiego z Ha iburga. W ybu­
dowane. w  warszawskiem Zoo base­
ny dla hipopotamów, są na,większem 
tego rodzaju urządzeniem w  Europie.

DROŻSZE JAJA
Na posiedzeniu komisji notowań 

cen nabiału m. st. Warszawy posta­
nowiono notować od 1 b. m. cenę jaj 
świeżych gwarantowanych r wadze 
do 50 gramów w  wysokości 6 gr 
(dotąd 3 i pól gr.) i o wadze od 50 
gramów i wyżej —  7 gr (dotychczas 
b i pół gr.) za sztukę i na wagę 1 zł. 
cO gr- (1 zł. 20 gr.) ra kg.

WŁAŚCICIELE HIPOTEK RADŻA
Dla omówienia środków obrony 

praw wierzycieli hipotecznych ziem­
skich w  obecnej sytuacji 7wiązeic 
zwołuje na dzień 3 września ra godz. 
20 tą naradę w ‘okalu Regulacjjnej 
Kasy Hipotecznej przy ulicy Sierkie- 
wicza 1 m. 24, w rtorej wziąć będą 
mogły również udz.al osoby zainte­
resowane, do Związku dotycnczas

menależące, lecz posiadające sumy 
powyżej 10-Ouo złotych, zalupoteko- 
wane na majątkach ziemskich

O BIADY  D LA  BEZROBOTNYCH
W najbliższych dniach Koło przy­

jaciół śródmieścia wznowi przy ul. 
Górnośląskiej 9, działalność świetlicy 
dla bezrobotnych fizycznych. W  
świetlicy tej wydawane będą bczplat 
ne obiady w  liczbie loo dziennie.

W  BOERNEROWIE —  PO W O LU T K U
Na odcinku drogi powiatowej

Chrzanów   Młociny 00 4-800 kg
do 5 .8OO k*n., położonego na terenie 
osiedla Boernerowo, w  pow. war­
szawskim, dopuszczalna szybkość po 
jazdów mechanicznych została ogra­
niczona do 30 km. na godzinę

KONFERENCJA RZEMIOSŁA

W  czwartek, dnia 3 września b. r. 
o godz. 13-tej w  pawilonie Rzemio­
sła na Wystawie Przemysłu Metalo­
wego i Elektrotechnicznego w W or- 
szawie ul. Puławska 2-a, - odbędzie 
się konferencja w celu poimormowa- 
nia —  słuchac zów o udziale rzemio­
sła w  poiskiej produkcji metalowej.

W Y ST A W A  AK W ARJoW  
I TFRARJóW

' Towarzystwo Miłośników Akwar- 
jów i Terarjów urządza w  dniach 2 
_  17  b. m. ciekawą wystawę akwar- 
jów i terarjów oraz roślin pokojo­
wych w  cieplarniach ogrodu saskie­
go Protektorat nad pierwszą tego 
rodzaju wystawą w VI arszawic obję­
ła p. prezydentowa Sta-yyr.ska.

BRAK TAKSÓW EK

W okresie masotz ego powrotu do 
Warszawy z uzdrowisk i letnisk, daje 
się zauważyć, szczególnie na dworcu 
Głównym, brak dostatecznej ilości 
taksówek. Pasażerowie wraz  ̂ traga 
rzami i pakunkami, muszą odbywać 
wędrówki w  poszukiwaniu dorożek 

samochodowych.

Zbiedniałe miasta
cłxcq mieć własnych egzekutorów

A T I A N T IC : „Syn cal:
AC ROK. „Bitwa pod Czuszimą44 1 

„.Spełnione sny".
ADRIA: „Róża” w/g Żeromskiego.
P MOR: JNaierj do Cieuie" j „W ą- 

cuś”.
A N T IN E A : „Kocham jjzyutKie

kobiety" i „Śluby ułańskie".
A P O lLO : „Tajemnica ranny Brinx* 
A S :  „ S z a n g h a j" -  i  d o d a tk i ,  
BAŁTYK : R<*e Marie”.
B IS : ..Mora w Trinidid14 I „Wszy­

scy ludzie 1 ą wrogami".
COLOSEIJM (m ałe): Parada rezer­

wistów4'.
C  Al TTOL: , Mały , Fauntleroy" 
C A S IN O  „Magnolja"
CORSO: „Biała parada" f rewja. 
Cz-ARY: „ueneral Su ite i4.
E U 1 E : 1 )  „urogL net puwrotu44, 

2) „ozaKmy porucznik"4.
•EUROPA: „Błękitna parada".
FAMA: .JMaiy marynarz”.
. 1 . 1  R M O N IA : Śmiertelny skok.
I LORIDA: „Kap.yśna Ma. .etta” i 

„Król Biodwajo".
FORUM. Peter Ibertson” i „Wesoiy 

Donżuan".
riELJOS: „Przygody pechu w et" i 

„Człowiek wilk4-.
H OLLYW OOD , Miłość w  n asce”.
ITA1.JA: ,^ a  chwilę szczęścia” i 

dodatki.
KOMETA: .Hrabina Marica*.
L O S :  „ A n n a p o i is 4-.
MAJ. *  ’ IC „M ai. K r a l "
MASKA: „Noc weselna4 i „Paryskie 

szaleństwo’
MARS: „BewgalT-
MEYRO: „Kochanek własnej żony”

j fpyyjflr
M E W A : .Malżeażtwo ns bezdro­

żach" i U m i a n a  ierc“.

MINER W  A.: „Tygrys >acyfiko”,
„Woonder bar” i dodatki.

M U C H A : „Ilona- . I’i;pryka" i
„ D z ie ln y  c h ło p ie c " ,

M .EJSKIl: „Purwano kobietę44. 
N O W A  TO M BO LA: ,,Mała Ma­

teczka" i „Dziewczę z obłoków*1 
OKO PRASKIE. „Mleczna droga" 

i „Papua".
PAN: „Sztandar" (La  Bandera). 
KINO PAR  Ś GO AJluRZEJAt 

„Poco pracować14 i „Małżeństwo z o- 
głoszenia".

PETIT  T R IA N O N ; „Pieniądz" i  
„Ewa”.

PO PULARNY: , Księżniczka Czarda­
sza14.

PRAGA: „Mazttr" i revja.
RAJ: Jaśnie pan szofer i „Kawa­

lerska iJzda"
REN a - Pat 1 Patachon „Cyrk Sa- 

rana" i Buster Keaton.
RIALTO: „Maty ountownik". 
k u X Y : ,nna Karenina" i dodatkL
ROMA: „Dinky”
S r I N K S :  R o b e r ta " .

SOKÓŁ: ,,A.mja Lwy*1 1 „Weseli U h  
.ac jusze". ! «.sb

SO RRENTr): „Niewidzialny pro­
mień" t „Jułika14.

ST Y L O W Y : „Robin flood z El 
Dorado".

ŚW IA T ' „Katarzynka" i „Cudow­
ne dzieci".

ŚW IATO W ID : „Ucieczka ku szczę- 
ściu“ .

TO N : „Miłość dla po„zątkującvch'’ 
i „Pod oalącem niebem Argentyny" 

U C IE C H A : „Upiór na sprzedaz". 
UN|A: Niedokończona symionja" 

1 ,ABC niłości”
V a R1F1c . „Pilnuj swego męża" i 

„Rapsodja Bałtyku".

Straszny ra b co rd
NajwSące] niemowląt um era w Polsce

Zw iązek M iast Polskich wysto­
sował dc nunisterstwa ska. bu, pi­
smo, w  którem przypomina, ie  nie­
jednokrotnie zw racał uw agę na u- 
je mne skutki dla zw iązków  samo­
rządu, tery ioxjalnego  przejęcia  
przez w ładze skarbowe egzekucji 
należności publiczno - prawnych. 
Trudności finansowe, w  jakich  
znalazły się między in, s tego po­
wodu miasta, pog łębiają  się co­
raz bardziej, co sk łania Zw iązek

M iast do podtrzym ywania już  
zdawna w ysuw anego postulatu  
orzywrócenia miastom p raw a  do 
egzekucji.

Do czasu zasadniczego załatw ie­
nia spraw y, Zw iązek M iast prosi 
o wydanie zarządzeń w kierunku 
spraw niejszego funkcjonowania  
re feratów  egzekucyjnych w  urzę  
dach skarbowych, co um ożliwiłoby  
gminom uzyskiwanie należnych
sum.

W październiku
Proces lir. Łrassowej

Głośna spraw a  o m ajątki po 
wielkim księciu roayjskim  M icha­
le, o które zgłosiła pretensje h ra ­
bina B rasow a, m organtyczna żona 
brata cesarza K>syjskiego. znaj­
dzie niebawem  ostateczne roz­
strzygnięcie. Spraw ę rozpatrzy

wzmocniony komplet Sądu N a jw y i  
szego w  październiku. W  ten spo 
sób ostatecznie będą zdecydowane  
losy olbrzym ich dóbr ziemskich, 
położonych w  okolicy Częstocho­
wy. .

Rolnicy na Wileńszczyźnie
&<ie m aią paszy

w i ę c  w y p r z e d a j ą  b y d ł o
W IL N O , 1. 9. (A T E ) .  Tym cza­

sowa kom isja Izby Skarbowej, 
rolniczej i Rzem ieślniczej do no­
tow ania cen w  W iln ie , zanotowa­
ła  w  ub. tygodniu wybitnie zniż­

kową tendencję na mięso wołowe.
Tłom aczy się to wyzbywaniem  

się przez rolników  bydła, w zw iąz  
ku z brakiem  paszy, spowodowa­
nym nieurodzajem .

Główny U rząd  Statystyczny 0- 
głosił najnowsze dane, dotyczące 
śmiertelności niem owląt w  posz­
czególnych k ra jach  w  r. 1935. W  
okresie tym zm arło ogółem w  Poi 
sce 111,3 tys. niem owląt, w  R u ­
m unii 112,4 tys., we W łoszech
100,7 tys , w  N iem czech 86,2 tys., 
w  Hiszpanii 69,1 tys., we F ran c ji 
44.3 tys,, w  A n g lii z  W a lią  33,1) 
tys., w  Czechosłowacji 32,9 tys 
na W ęgrzech  28,6 tys., w  B u łgarii 
24,5 tys., w  Kanadzie 15,7 tys., 
na L itw ie  7.1 tys., w  H olandii i 
Skocji po 6,8 tyu., w  A ustra lii  
4,4 tys-,' i w, Ir lan d ii 3,9 tys. nie­
m owląt.

Jeśli idzie o stosunek liczby  
zgonów  niem owląt do liczby u- 
rodzeń, to najw iększą śm iertel­
ność zanotowano w  Rum unii, 
gdzie na 100 urodzeń żywych  
przypada 19,2 zgonow niem owląt. 
Na W ęgrzech  stosunek ten w y ­
nosi 15,4, w B uga rii 15,3. w  Pol 
sce 12,7, na L itw ie  12,3, w  Cze­
chosłowacji 12,3, w  H iszpan ii 
10.9, we W łoszech 10.1, na Ło ­
tw ie 7,3, w Szkocji 7,7, w K ana­
dzie 7,1, we F ran c ji 6,9, w  N iem ­
czech 6,8, w  Irland ii 6,7, w  A n ­
g lii 5,7, w  H olandii 4, w  Szwecji
4,7 i w  A u stra lii 4.

Wiceminister Sł.vita!ski
zwycięzcą w rajdzie samochodowym
W  dniu zawodów  o puhar  

„Gordon Bennetta" —  Polski
T ouring  K lub  w  porozumieniu  
z Autom obiiik lubem  Polski 1 A e ­
roklubem R. P . zorganizow ał 
Z jazd  samochodowo - motocyklo­
w y  do W arszaw y .

W ed łu g  prow izorycznych obli­
czeń dokonanych przez ju ry  —  
pierw sze m iejsce za ją ł W icem ini­
ster Skarbu, F  Switalski, Prezes  
Polskiego Touring K iubu  na P o l­
skim Fiacie, p rzebyw ając  w  cią­
gu 12 godzin 737 kim. i uzysku­
jąc 292,12 punkiów , przy 20 m el­
dunkach w  18-u m iastach pow ia­
towych i 2-ch m iastach wojewódz­
kich.

D rug i by ł Tni. S J Lande na  
maszynie Ford -jun ior, uz jsku jąc  
284,64 punkty. N a  trzeciem m ie j-j

scu przybył p. D rojanow ski na  
Polskim  Fiacie, 283,18 p.

Z m a r ! i
Pietkiew cz KazimYra 1. 66, Jago­

dziński S.efan 1. 40, Dobrzańska Ju­
styna. 1. 55, Nowacka Marcjanna 1. 72, 
Suchocka Maria 1. 75 Komorowska 
Marjanna 1. 76, Burjan Stanisław 1. 43, 
°iwowarczvk Katarzyna 1. 41, Jano- 
w :cz Fabjan. 1. 63 Cieśl ński Biuni- 
sław 1. 71.

Ogłoszenia drobne 
HEBLE 100 ZŁ . S S S
sypialnia stołowy gabinet csrom* 
niejszy 50. Nowy Świat 30, róg 
rackiego.
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Rola mija w zawodach
im. GurdoruSennetta 193G

Zupę (me zrozumiałą neczą jest t Oznaczałoby to koniec - zawo- 
fakw że w elkie imprezy wymaga- dow balonowych, żeby jednak u- 
ją uużej organizacji i odpowied­
niej informacyjnej obsługi radjo- 
wej. Radjo obok prasy, Sianowi 
.^większą siłę propagandową.
Si lę tę wszyscy znamj. Zapozna­
liśmy się z Ł;ą w wielu przeja­
wach życia codziennego.

Roi. radja w związku z zawo- 
“mi baionów wolnych o puhar 
n Gołdoti-Be nnetta wymaga o- 

So" '  ego omówienia.
. 1 Wudy te po raz trzeci orga- 
f**i« Aeroalub hzeczypospoii 

ei I -lskiej, jako zdobywca pu- 
ru- ZdoDyiiimy ge na własność 

^•‘zez trzy kolejne zwycięstwa 
'  'oku 1933 z Chicago wystar­
a ł  balon „Kościuszko" z zało.
• Hynek, Burzyński i pokonał 

'v“zystkich współzawroaników. W  
r°*c później ten sam balon pilota- 
^any przez Hynka i Pomaskiego 
*wycięia powtórn;e. Wreszcie w 

ubiegłym zwycięscą zostaje 
*Pt. Burzyński z por. Wysockim 
-*a balonie „Poionia II", b'jąc re­
kordy odległości i długotrwało­
ści.

trzymać tradycję tej pięknej im­
prezy, której początek sięga 1906 
roku, „Gazeta Polska" ofiarowu­
je nową nagrodę —  rzeźbę St 
Szukalskiegc A  więc 24-te zawo­
dy rozpoczynają się walką ,w 
przestworzach o nagrodę polską 
poa imieniem amerykan i na Gor- 
don-Bennetia.

Wszyscy radiosłuchacze biorą 
żywy udział w tej imprezie: po­
znają się z zawodnikami, uczest­
niczą przy starcie balonów, a na­
stępnie śledzą żywo przebieg lo­
tu podawanego przez komunikaty 
raajowe, Ale to jest jeaen kieru­
nek dopiero pracy Polskiego Ra- 
flja. Drugim —  znacznie ważniej­
szym, jest niesienie pomocy u- 
c.zostnikorn powietrznej rozgryw­
ki przez podawanie w'aaomośe; 
o Etanie pogody. Wszystkie balo­
ny konkursowe są zaopatrzone w 
radjo odDiorniki, które spełniają 
rolę dobrych przewodników w la­
biryntach powietrznych.

-n można sU ro w ać  tyiko

w górę i w Jól, kier.unek lotu 
zależny jest od wiatru. Wiatr na 
różnych wysokościach może być 
inny. Właściwy kierunek znajdzie 
pilot w komunikacie metaorclo- 
giczr.ym nadawanym przez radjo 
co kilka godzin przez cały czas 
lotu.'

Radjo w tym wypadku eliminu­
je rolę przypadku czy szczęścia, 
przynosząc nagrodą temu zawod­
nikowi,- którego umiejętności 
aironautyczne, znajomość mete- 
orolcgji i odpowiedni sprzęt za­
sługa ią na to.

Wyaił sobie szp Ikg oko
aby ntejiójść do w o js k a

LWÓW. 1.9. (tel. wł.). W  Sądzie 
Okr. roczyła się w* poniedziałek 
niezwykła rozprawa.

Na ła w ie  osakrionych zasiadł 
Stanisław7 Kosak, wieśniak z Doli­
ny k. Gródka Jagiellońskiego, któ 
ry chcąc zwolnip się od siużby 
wojskowej —  p rzeb ił 3obie szpilką 
oko, a następnie, by utrzymać je 
w atąnie ropiejącem, przemywał 
codziennie odwarem z liići tyio- 
niu!

Komisja poborowa po stwierdze­
niu przez szpital wojskowy uszko­
dzenia "ika. zaliczyła Kossaka do 
kaiegorji D. Za czyn swój odpo­
wiadał Kusak w  sądzi-, karnym. 
Rozprawę odroczono.

f lS C  sportowo
• J u i  gotowy sk ład

Ka wy&g kolarski Polska-Ntemty

Sztyletem posterunkowego
t ć in y i  znany w łam yw acz

Przed kongresem F.DAC-u
Uroczysta inaugaracja na ni. P!łsudsk?ego

Przybyły w niedzielę do W ar na Siany Zjednoczone. Następnie 
szawy na XVII Kongres Między- minister spraw wojskowych wrę- 
iojuszniczej Federacji b- Kom- czy delegacji 9 p. Strz. Konnych 

batantów Prezes F IP A C u  hr jm. Gen. Pułaskiego sztandar, o- 
V„.n der Burch złożył wczoraj w fiarowany przez roaaka naszego 
towarzyrtwie Prezesa Federacji p. Zabiiskiego w Nowym Jońcu i 
J*. Z. G O- gen. C orecl-iego wizy przywieziony do Polski przez dó- 
t? premjerowi Sławoj - Skladicow legację FIDAC‘u amerykańskie- 
SK.emu i min Beckowi. Dziś hr go.
Yan der Burch będzie przyjęty na I p& 
audjencji przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i złoży wizytę 
P Mąi-bzałkowej Piłsudskiej.

Środa dnia 2 b. 
strrn dniem Kongresu FTDAC‘u. 
który zainaugurowany bęazie u- 
roczystem zebraniem na pj, pij. 
sudskiego, gdzit „ godz 9-ej meze 
św pi ty  ołtarzu poiowym o d p ru ­

tej teremonji odbydzie się 
zniorowe złożenie hołdn Niezna- 
nemu Żołnierzowi, na którego 
grobie delegacje wszystkich U  

m. jest p u rv> -  ̂pa^stw należących do FID AC‘u 
złożą wieńce, a orkiestra grać 
będzie hymny tyen państw

LW 6W , 1. 9, (tel. wł.). W  dniu 
wczorajszym około godziny 8-ej 
wieczorem nieznani aprawcy, w 
czasie nieobecności domowników 
włamali się do mieszkaną Mau­
rycego Gręifa, Kupca (ul, Rappa- 
porta, 19). Zabrali garderobę mę­
ską i damską., pozatem dwa futra 
i część ..srebrnej zastawy stoło­
wej. Ponieważ sąsiedzj Grtifa za­
uważyli w wspomnianym czasie 
kręcących sie po korytarzu ja 
kichś osobników, podaii wywia­
dowcy dość dokłauny rysopis jed 
nego zo złodziei i wnet Wytraw­
ny wyw.adowca zorjentował się, 
ie Bprawcą włam?n"a był nikt. in­
ny, jak niebezpieczny włamywacz 
mieszkaniowy, Roman Fjaąk, 
więlokrotnię karany przestępca'.t" ' '

Posterunkowi rozpoczęli ener 
giczno poszukiwania- za, Feda 
^iem, a gdy go w mieszkaniu je­
go przy ul. Źródlanej 65, nie zna­
leźli, szli od szyr.ku do szynku i 
wrezeje duwfedzioji się, że tedak

przeDywa ,w szynku „posiłek", 
przy ul, Kamińskiego, Pośpieszyli 
do tego szynku i gay stanęli u 
wylotu 'ul. Kamińskiego, nagle 
nadbiegł jakiś osobnik i i  dużym 
sztyletem w ręku rzucił się na 
post. Bojanowicza. Ten momen­
talnie uchylił się i umknął śtnier 
telnego może ciosu, sztylet prze: 
ciął mu jądynie rękaw munduru, 
nie raniąc go węale Nieznany o- 
sobnik skorzystał z chwilowego 
zamieszania i począł uciekać w 
kierunku pl. Strzeleckiego, ener­
gicznie ścigany prze* odu poste­
runkowych. Ći zabiegli mu drogę 
ti wylotu ul. Kościelnej, gdzie o- 
sobnik ów sztyletem usiłował so 
biD otworzyć daiszą drogę uciecz­
ki, i ostał jednak ujęty i dopro­
wadzony do Komisariatu policyj­
nego, gazie okazało się, że przy 
trzymany został niebezpieczny 
włamywacz mieszkaniowy, Stefan 
Petryuzyn, wielokrotnie karany. 

Petryszyn odstawionv został do 
dyspozycji W j działu śledczego

OJ -Gtoraj przebywają na 
czterodniowym obozie kondycyj­
nym ha Bielanach kolarze nasi, 
którży wezmą udział w wyśc.gu 
szosowym Polska —  Niemcy na 
trasie Berlin —  Warszawa-

Polski Ztr. T-w. Kolarskich u- 
stalił drużynę w następującym 
składzie: Kapiak Józef i Mieczy­
sław, Kiełbasa, Kluj, Olecki, 
Oszajr.ikow, R.tter, Starzyński, 
Targoński, Wasilewski, Zagorski 
i Zieliński.

Pozatem na obozie przebywają 
rezerwowi: Cieniewaki Zygmunt 
oraz Ignaczak- Wooec tego, że 
Kluj jest kontuzjowany i nie wy­

leczy się do wy ścigu, zastąpi go 
prawdopodobnie Cieniewski

Wyścig rozpoczyna się w przy- 
sily wtorek i trwać będzie do nie­
dzieli włąęznie. Prowadzić będzie 
przez następujące miasta: Berlin, 
Szczecin, fiła , Poznań, Kalisz, 
Łódź do Warszawy Do Warszawy 
przybędą kolarze około godz 12.

Poznański Okr. Związek Kolar­
ski, który ma powierzoną organi­
zację wyścigu od .granicy pol­
skiej w Ujściu do Poznania, już 
ukończył prace przygotowawcze. 
Trasę od granicy niemieckiej do 
Poznania obsadzi straż granicz-, 
na, policja państwowa, związek 
strzelecki i kolarze poznańscy.

P iłk arze  w alczą na dwóch frontach

1 Jugosławią i Łotwą
W  najbliższą niedzielę repre­

zentacyjne piłkarstwo "polskie 
walczyć będzie na dćróch fron­
tach: z Jugosławją w Biał< gro­
dzie i z Łotwą w Rydze.

Dc Jdgosławji wyjeżdża druży­
na w następującym składzie: Ma­
dejski, Martyna, Gałecki, KotlaY- 
czyk II, Wasiewicz, Dytko, Piec 
1, Szctfke, Peterek, God i Wo­

darz Rezerwowymi są: Andrze­
jewski, Musielak, oraz Joksz.

Do Rygi wyjeżdżają następują- 
cy piłkarze: Rudnicki, Doniec, 
Szczepaniak, Lesiak, Cebulską
Źyżka, Piątek, Wostal. Matias i 
Miller. Rezerwowymi są: Tatuś 
Piec i Pawłowski.

Obie reprezentacje opuszczają 
Polskę w ćzwartek.

Którzy kołdrze je th ac  będą

1 tienina uo Warszawy

2 y t i z i  s ię  k łó c ą
o m andaty

. ł. "RZEMTSL, 1.5 (teł. wł.), Za cytowują się wzajemnie w przy-
Otwarn Kengr su aaetąpj 1»- tycjzięń odbędą arę w Przemyślu | rzeczeniach, przyczem przy rze-1 

wi n« w  • ' '  T-. 2T1- '  K0ż.dnia c godz, 10.30 «  sali Ra- rozpisane przez starostwo na czenia te sę niejednokrotnie bar-1
, wiceprezes FIDAC a dy Miejskiej. j skutek zarządzenia 'ninisterjal- dżo dalcdco idące. Ubiegła niedzie

la stata w Prremyślu "  p o a  aftia*-' 
kfrn zgrofńarłzeń przedwybon - 
czy Cli7 Ófłbyłu -’ś i^  'ich PrtC ńiy- 
ślu dwadzieścia kilka. Sądząc po 
olbrzymieni zainteresowaniu, ja ­
kiem ?ię cieszą wybory' w społe­
czeństwie źydowskiem spodzie­
wać się należy, że frekwencja wy 
borcza w ‘aniu głosowania doj- 
izin do 93 procent

Polski Zwązek Tow, Kolar- 
] skich wyznaczył na wyścig Berr 
lin —  Warszawa, następujący 
skład naszej reprezentacyjnej 
dwunaetki;

I Kapiak Józef, Kapiak Mieczy­
sław, Kiełbasa, Kluj, Olecki, 
Oszajnlkow, Ryt ter, Starzyński, 
Targoński, Wasilewski, Zagórski, 
Zieliński.

Rezerwa. Zygmunt Cieniewski 
oraz łgnaczak.

Od wczoraj aż du czwartku 
I włącznie wszyscy wymienieni za-

w ^ e r z y c l r t l  a
na ctzien Jak już o tem relacjo- 
nowaliśmy zgłoszonych zostało 19 
list kandydatów o - 760 nazwi- 
skacb. W  ten sposób ęo ąiódmy a 
prawmony du głosowania jest 
Kandydatem na fotel radziecki, 
Poszczególne stronnictwa przeli-

nie od zysk a ją  nafeżności
Spraw* odzyskania m.ljone- podatkowemi i należność.ami >hi- 

■wych należności wierzycieli upić potecznemi, że w razie jej sprze- 
legc bankiera Kwinty, przedsta-1 dąży z licytacji, wierzyciele domu 
w >a aię beznadziejnie. Ostatni( bankowego Kwinty nic nie uzy- 
®iaaa upadłości wygrała proce: skają- W drug.cj prłowic wtzę.- 
isrteciwko synowi bankiera Zbig- lśnią zwołane ma być walne ze- 
a*ewowi o 127 000 zł. Należność branie wierzycieli Dmnu Banko- 

zabezpieczona została na fa- wego Stan sława Kwinty dla 
bryce celofanu w Toruniu. Obe- przedstawienia im wytworzonej 
cnie jednak okazało się, że fabry -! sytuacji. • ? -

wodr.icy przebywać będą na obo j 
zie w Centralnym Instytucie W 
F. na Bielanach W  piątek popo­
łudniu zawodnie^ -Jl^j ćdą * p*>dią- 
Klein do Berlina.

on zastąpiony prawdopodobnie 
p^zez Cieniewskiego.

Zawodnicy nas: będą mieli w  
tym roku numery nieparzyste 
podczas wyścigu przyczem nume 
rem pierwszym oznaczony będzie 
Kapiak Józef, trzecim Kapiak 
Mieczysław i t. d. według kolej­
ności nazwisk.

Wysc.g rozpocznie się z Berli­
na we wtorek i trwać będzie 6 
dni bez odpoczynków jednodnio­
wych jak w r. z. Etapy stanowić 
będą: Szczecin, Piła, Poznań, Ka­
lisz, Łódf i Warszawa. Meta w 
Warszawie około godz 12, a to 
dlategw, »Dy dać możrość zoba­
czyć publiczności. mecz piłkarski 
dolska — 'Niemcy, lctóry odbędzie

K r o n i k a  s p o r t o  w a

P r z e d  5  r a b i n a m i
w d o w a -  o t r z y m a  r o z w ó d

ka jest tak obciążona długami

^ a tE -ć jn y  z a b ó ic a
m altretowany b y ł przez kobiety

We .«si Michałowie dokonano 
Potwornego mordu na trzech 
osobach. Wieśniak Walenty Brze- 

ĉir.ak jednego dnia zamordował 
Pas.erbicę awą Helenę Ciep.ela-

żonę Marjannę i teściową 
misławę Zwęglińską. Policję | 

^alarmowano, ii Brzeszczak

„To lepiej wszystkichzawołała: 
pozabijać'

—  Będzie tak, jak mówicie —  
odrzekł wieśniak —  i dobył re­
wolweru.

Ciemnym momentem sprawy
___________  było zameldowanie na krótko

strzelał do swej pasierbicy. Istot-I przed zbrodnią, ii  Brzeszczak 
Pie gonił ją przez całą wieś z re-'zmusza do uległośc. swą pasier-
^olwerem w ręku i zabił przy bicę. Ożenił się on z kobietą du
sa azawce, oddając trzy strzały.
Gdy policja przybyła do zagrody 

ieśniaku, znalazła w ogrodzie 
trupa jego żony, na progu domu 
zwłoki teściowej, a w mieszkaniu
leżącego na łóżku i broczącego
krwią z rany w skroń, samego 
Brzeszczaka.

Jak zeznali świadkowie dopuś­
cił się on zDrodni pod wpływem

LW i)W , 1, 9. (tel. wł-). *Ubic-1 krętowa nadeszły onegdaj do źu- 
głego roku przyjechała io Cho |rawna, gdzie jednak stała się tri 
doiowa, lo swej ciotki -  na.^edja. Oto młoay lekarz Sperber 
krótki pobyt wakacyjny, córka padł ofiarą epidemji tylusu i 
przemysłowca amerykańskiego, zmarł w Stryju. Tragedja ta od- 
zam w Nowy Joiku, studentka biła się żywem echem po całej 
tamt Uniwersytetu, p. Cecylja okolicy. Opowiadają, że brat bł 

w _ , . . .  Lehrer, która poznała medyka, p. zmarłego —  lównież zmarł w
przeć wstawu s.ę im, teściowe sługującego w Pradze —  zam. młooym wieku —  po ukończeniu

w Żuraw.ne (pow -zydaczów) P - !medycyny. Podobno ślub bł. p. H 
Hermana Sperbera. Młodzi przy­
padli sobie do gustu. Niebawem 
—  w iście amprykariskiem tem­
pie —  odbył się w Żurawnie 
ślub. Po krótkim czasie p_ Sper­
ber wyjechał na końcowy rok stu 
Jjów lekarskich do Pragi, a jego 
młoda zona odpłynęła do Ameiy- 
ki —.d o  rodziców. Minął rok akr 

żo starszą od siebie, mającą do riemicki. P. Sperber wrócił do Źu- Według rytuału żydowskiego, 
rosłą córkę, której n’.e pozwalał rawna j JŻ Ł dyplomem lekarskim,.] Sp.erperowe, ponieważ jest ona 
wyjść zamąż . narzucał się jej ze p0CZem dla odpoczynku Wybrał bezdzietna, nie może ponownie 
swemi amorami.  ̂ się do Szczawnicy, skąd powrócił i vyjść za mąż. Dla rozwiązania

Na rozprawie obrońca stwier- wypoczęty i w natlepszym humo 'le j kwestji religijnej będzie ona

Sperbera odbył się w dniu roczni 
cy śmiorci starszego brata.

Drugą część tragedj; dzieje się 
na drugim kontynencie —  w A- 
meryęę Nieszczęśliwa kobieta, 
którą tak długo oczekiwała ko­
chanego człowieka dowiaduj‘e 
się o jego przedwczesnej śmierci.

JAK BOKSERZY aG KO łJ  P ^ Z N A R - 
uKIF.GO Z W Y C IĘ ŻY Ł . ;iT IAV IĘ
W Poznaniu odbył się mtcz bek 

wi.. .i o m słrzostwu okręgu ponr ęózy 
miejscowym Sokołem i Cuiavią i  Ino- 
wroct’.wia. ■Mecz przyn.ósl ; wycięstv. o 
Sol.oiow v stosunku 10:6. Sżr-zególo- 
wc w yn k były następujące: Roman 
ski (Sokót) przegrał z Laaą (Cu:avia), 
Janowczyk pokonał Radomskiego, a 
Pula Rogowskiego. Maciejewski zre- 
msowal z Dankowsklm. Rogowski 
pizegral prze  ̂ techniczny k. o. z Z t 
lińsl im. wreszcie Tilgne* bez walki 
zdobył dwa punkty. 

sżW F .D ii i n C ą  PRZYJECHAĆ 
iłu POLSKI 

Znany szwedzki klub piłkarski A. 1. 
K. e Sztokholmu jhł ochotę rozegrać 
w Prlsce w p.erwsze, połowie listopa­
da kilka meczów z ewentualnym ie- 
wanżem w roku przyszłym w Szwecji 

Kluby piłkarskie, które pragną p~ 
w ązać kontakt z drużynę szwedzką, 
winny zwrócić się w tei sprawie do

dził, iż Brztszczak ntógl strzelać rze w  międzyczasie żona jego 1 musiała przyjechać do Żurawna,
wdo ofiar tylko poc w pływom sza- u z y s k i  w konsulacie amerykan 1 bla odbycia t. zw. „chalicy",

.u seksualnego. Świadkowie usta- aJdm 0(ip0Wiednie dokumenty,, nu wyniku której uzyska ona na 
liii jednak, że głównym momen- podstawie których mąż jej miał podstawie niecodziennego, b 
^ b ó j s t w a  było, złe trakto- przyjechai na stały pobyt do No- j skomplikownegc obrzędu rytuał

rozwodów symt ^liczny, wmesnasek z zoną i teśc.ową na ; wani, Grzeszczaka, co Sąd wziął n<̂ ° ' T ----------------  "
d l r ? « towem ; ,  „ Z  U^ a5 t l'rzy wydawaniu wy- praJctykę: Dokumenty i karta o obecności 5 rabinów

kuczu ,y mu ustawicznie, a gdy roku. Potrojnegn zabójcę skazano 
wreszcie zdecydował energicznie na 10 lat więzienia.

Pr>7m i;:aB l2 M tu te r l l
w paczkach z owocanrii

Z ag ran iczn e  R in la k l
nie są  lepsze od wielkopolskich

r urzędzie pocztowym War­
ta I ujawn.ono aferę celną, 
gającą na przesyłaniu cen- 
biżuterji w prczkach z owo- 
i suszonemi, przeznaczonych 
jednej t warszawskich hur- 

ni.
przi syłce, która zaw .crać 

la tylko rzekomo suszone wi- 
rona, znaleziono męski zega- 
piatynowy wysadzany bryian-1 
ji i  dwie damskie oraazolctki

platynowe, również wysadzane 
brylantami.

W sprawie tej podjęto karno­
skarbowe dochodzenie przeciwko 
organizatorom szmuglu. Urząd 
Celny w Warszawie w związku 
z ujawnieniem h żuterjl w pacz­
kach z owocami, -przyzna! nagro­
dę w wysokości 150 zł. funkcje 
naijuszowi pocztow-en.u Jerzemu 
Rosenko, który pierwszy wpadł łta 
trop afery.

Niektóre gorzeln.e w wojewódz­
twie poznańskiem wj specjalizo­
wały się w produkcji destylatów 
aoniakowych. Zamiast gotowego 
destylatu sprowadza się z Fran­
cji surowiec w postaci specjalne­
go gatunku win, które zapomocą 
oryginalnych aparatur wyp alane 
3ą na koniak pierwszorzędnego 
gatunku. „  ..

Dotyćłiczasowe próby dały do- 
skonfflo wyniki, destylaty gorzeD 
"ni krajowych nie. ustepiija port
i względem jakości d . . . tsetżifc zS

granicznym. Iniport koniaków z 
zagranicy okazuje się zbyteczny.

W Bydgcszczy p̂ oną
m ag azyny zb»ża

łit LiŁW*Z.L/., 31. b Dziś l 
p»dz. 19.2u wybuchł pwżar w Pań 
stwowych zakładach przemyśle 
wo - zbożowych, który w krótk-n 
■uasie objął cały 3-piętro w j
gmach wraz z poddaszem.

W chwili obecnej pożar jaszcze

P Z P N zz pośrednictwem Ligi. 
PO LSKA -  RBLGJA -  W ĘGRY 
Dria 20 września odbędze się na 

stadjon:e W. P. m ędzypaństwowy 
irópiecz lekkoatłeijczny Belg ja —  
Pmska — Węgry. Nie jest wykluczo­
ne że oboK punktacji za tróimecz pro­
wadzona bęazie oddzielna punktacja 
w neczacn Polska — Beigja i Polska 
— Węgry.

DOBRY V 'Y N IK  1 
SOWIECKIEJ BIEG ftCZKi

Lekkoatlelka sowiecka, Wasiljtwa 
osiągnęła na 1 km. doskonały czaa 
k:i)S,4. Wyn k ten leps-p |est ,̂ ć ofic­
jalnego rekordu św ata Dodać należy, 
z« na tym dystansie już oa kilku lat 
nie biegają lekkoaHerki.

C RA LO VIA  _  W ISŁA  
A klasowa drużyna p (karska Cra- 

covia, która w roku zeszłym spadla z 
Ligi a obec-ie ma wszelk e szanse do 
wejścia soowrotem Jo Ligi, chce zmie­
rzyć swe siły w meczu z drużyną li­
gową i dz.i. spotka s.ę z Wisłą.

-ooo-

Cale m ias to  s ło d u ie
Rozpacz! wa watka o urfcnomeme faoryki

POZNAŃ, 1. 9 (tel wł.). Fa­
bryka fajansu w Chodzieży znaj­
duje się w likw.dacji. Pienicsza 
licytacja nie doszła qo skutku. 
Na początek września wyznaczo­
no drugi termin. Najpoważniejsi 
nabywcy pp.. Szram i Kapczyń- 
akt pragną nabyć i uruchomić tę 
placówkę, ale brak im dostatecz­
nej gotóWki.

Tymczasem robotnicy walczą 
również o uruchomienie i w zwią 
zku z tem ogłosili niedawno 
strajk okupacyjny. Obecnie jed­

nak rozeszła się wiadomość, że 
wszelkie zabiegi są bezskuteczne, 
gdyi projektowanym nabywcom 
odmówiono ostatecznie kredytów. 
W odpowiedzi na to wszyscy ro­
botnicy w liczbie 350 wraz z ro­
dzinami rozpoczęli głodówkę.

W razie jeśli to nie poskutku­
je pracownicy sąsiedniej fabryki 
porcelany w liczbie 500 postano­
wili przyłączyć się do głodówki. 
W  ten sposób głodowałaby więk­
sza część mieszkańców miasta.

Zmiana rozkładu [aztiy
od czwartku 3 w rześnia

Od czwartku 3-gc września r. b. 
wejdzie w życie jesienny rozkład jar­
dy pociągów pasażerskich, z ważno­
ścią do 14 grudn a r. b. Na ten okres 
przewidzano pociągi pa&ażerskie. do­
stosowane pod względen ilości i roz­
kładu do potrzeb sezonu. Szczegółowe 
„ane zam ęszczone są w .Urzędowym. 
Rozkładzie )a :dj i Lotów ważnym od 
3. 'X . Jo 14 MI r. b

W związku z przewidywanym czę­
ściowym uruchomeirem lokomotyw 
del i-ycznych we wrześniu r. b., prze­
widziana jest zmiana trakcji parowej 
na elektryczną między Warszawa 
Zachodnią i Warszawą Wschodn ą na­
razić przy pociągach: Nr. 215 komuni­
kacji W ąrszawa — Ka-.owce — Kra­
ków — Zr!, pane, pociąg Nr iLo ko-

.Tiunikacji Zakopane — Kry n:ca -  
I Kraków — r,atuwice — W arszawi 
! pociąg Nr 416 komunikacji B.u 

joszcz — Warszawa, poc ąg Nr. 73 
I komunikacji Warszawa - Grodno - 
Kowalki, poc-ąg Nr. 732 komunikacj 
SuWalki - Grodno — Warszawa po 
ci?g Ni 712 komunikacji Zemgale — 
Wilno — Wi .azawa, jak również przi 
pociągach NNr. 439 39, 119 i 118 
ruchu- podm ejskirr warszawskim \> 
zw ą?ku z tem zw ększone będą pa 
słoje tyci pociągów na stacji Warsza 
wa Zachodnia i W arszawa Wschi 
dnia

Ogłoszone w rozkładzie jazdy uri 
chom .nie poc ągów motoiowech n 
linji Lódż Kaliska — Kutno ve wla 

i ściwym czasie zostanie podane d 
. w.aaomosci.
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Krwawa księga zbrodni
popełnionych przez Frenłe Popular

W chaosie grzecznych wiado- Oeuvre, Populaire, Yendrodi — . W kościele Cavadonga blisko 
mości, Jakie w ciągu ostatnich ty prawdy nie powiedzą. J dwustu zakładników musiało pod
godni nadchodziły z Hioipanji — j Jednak wierne relacje składaj'* iufami karabinów zakładać dyna- 
truano odróżnić prawdę od fatszu 1 ludzie wyratowani z pieklą, no i mit w podziemiach kościoła 
dziennikarską kaczkę od ścisłej' in korespondenci towarzyszący anaji 
formacji. | uowsuińczej.

Teraz jednak zaorano już usta­
lić szereg faktów, świadczących o 
niebywałeiu okrucieństwie mar-
KSlSlOW.

KŁAM STW A „CZERW O NYCH ", 
REPORTERÓW  

Panowie z „Hjmanite" bronią

Biskup Madrytu polecił zam­
knąć te kościoły, które ocalały 
podczas „tygodnia pożarów" j za

złożył wizytę towarzyszom w Ma­

je  Suis Partom na podstawie 
zeznań wiarogodnych świadków 
podaj'e ponurą listę ofiar „bol­
szewickiego reżymu , wprowadzo- J ur-' cje Upewnia, te wszystko co 
nego w miastach wiernych rz^do w 'dz,' ał napełniło go otuchą i o- 
wi.

w esił nabożeństwa na czas nie­
określony Zmuszony był to uczy-

czci huliganów z Barcelony i Ma- podczas ” szy  T
rytu. Vai lant Conlur.er, który ku3C‘°  ° w* m nnicrtrvu f i m n iołnurn  ir IDInHnmunistów i mordowały wiernych.

Naprzykład, na Calle Alcava ko- 
n uniści wyważyli odrzwia kościo- 

l ła i urządzili przed ołtarzem istnąi budziło w n>m podziw dla wspania
I łomyśl ności i bohaterstwa c J rw o -j ^ chana'ję* klorei...r?ze
ł nych. Zbiorowe egzekucje księży bran* d°  haga **>w« z y * k i  “CHIŃSKIE TORTlTRY

W  Almeria zatopiono kilkaset! zakonnic są zdaniem jego wymy-
— . . . .  .. I Cl/ rw fn n>i /1x ■ nl   • . i„faszystów" w len s^/osób, te w ią - '" ^ 111 faszystów, widział przecież

czyiy do wtóru sprośnych
tań-

piost-

nek.
Jeayną ochronę domów w Ma­

drycie stanowił cech dozorców 
nocnych tak zwanych ..Serenos, 
którzy przecnowywali u siebie 
klucze od bram. W zeszłym tygod 
niu korporacja została rozwiąza­
na, dozorcy przestań krążyć woko 
ło domów, gdyż kilkunastu scre- 
nosów poniosło śmierć z rąk ma- 
l.cjantów, składających nocne wi­
zyty właścicielom i lokatorom.

Dzisiaj nikt w Madrycie nie je s t  
pewny dnia ani godziny.„ „Czer­
woni" również u le g a ją  atakom hi­
sterycznego lęku iieK roć znajdzie 
się pogłoska o nowem zwycię­
stwie armji powstańczej..

Pctcirek Krzysztofa Kslumin
zm w 9 'uchych łasuch na K r.y te

zano ich po kilku naraz i obciąża­
no żelaznym balastem. Ponurej 
egzekucji przyglądali się angiel­
scy emigranci, z pokładu kontrtor- 
pedowca „Venetia“.

.W Almendrelejo (miejscowość 
położona między sśewillą a Sara 
gotsą) komun.ści ukrzyżowali 38

pewnego proboszcza baskijczyka, 
który cieszy się jaknajlepszem 
zdrowiem „Nikt dotychczas nie 
odciął mu głowy j nie wbil jej, 
na szczyt dzwonnicy Natomiast 
powstańcy według relacji Contu- 
r ’er‘a są barbarzyńcami i noto­
rycznymi kryminalistami. Prze-

katulików na podworzu więzienia, c*e  ̂ po zdobyciu Badajoz rozstrze
poczem spalili ich żywcem.

W klasztorze niedaleko barce 
lony komuniści kazali 30 zakonni-

lali wielu komunistów.
Otoż powstańcy —  jak twierdzi 

dobrze poinformowany Je Suis
com rozebrać lię do naga, następ P !‘rłout -  ten. się rożn ą od ezer-
nie poaawah im n? tacach głowy 
ściętych toporem zakonników 
(Zeznania ocalonej zakonnicy, zło­
żone redaktorowi le Jour).

W Maladze na ulicy w obecno­
ści skrępowanego powrpzami

wonych. że się nie pastwią nad 
bezbronną ludnością. Są bezprzec2 
n:e okrutni i bezwzględni, w wal 
ce i  komunistami, rczstrzeliwują
jf.iców, ale nie urządzają ohyd- CZy} moskiewski korespondent

.Figaro" —  te, 16-u skazanych

Ślepe naboje
Prawdziwej sensacji

LE KSY
nego od Bci Janikowskich. ..Ska­
zańcy" wychodziliby tylnem wyj­
ściem na wolność, zapuszczali 
gę-te zzrosty d]a r, epoznaki i u- 
prawiali dalej swoje procedery, 
stanowiące (bądźmy tu szczerzy) 
jedyną podstawę egzystencji są- 

dostar- tiowników* palestrantów,

Rzecz prosta że ci ludzie także„  1 nych Widov/isk w roazaju paleniao t i  o a i y p v « » t*u vfco  p y n ł ^ o a u i i  rU “  ; * t i*  * v  14 o n u o o iz j  v u  * & Ł 1 •
botmka, zgwałcono dwie jego żywcem, krzyżowania.,kcbietjiksię- trockistów nie zostało wcale roz- . ie g ?^ z! 1 e^czyż poto
małoletnie córki, potem oblano z> uzied. strzelanych a cała egzekucja, by- onI®£zn!e rze a wiesza y-
wszystkich troje benzyną i spało-1 j p,v w ler0,ia ' naprzykład wia- ja m.styfikacją, wykonaną ś le - ,"^ 0

Na Korsyce urodził s.ę Napo­
leon. Na Korsyce narodziła się 
słynna vendetta. Na Korsyce go­
spodarowali szlachetni bandyci w 

I stylu średniowiecza Tem się w?ła 
, wiła wyspa, która dała Francji 
największego jej wodza i cesarza. 
Ale to jeszcze nie wszystko. Na  

j Korsyce mieszka prawnuk od­
krywcy Ameryki, Krzysztofa Ko­
lumba.

Filipyo Fernando Kolumb mie­
szka w małej chałupie zagubionej 
w lasach korysykańsKich, Do naj­
bliższego miasteczka Propriano 
piętnaście kilometrów od siedziby 
leśnej Koiumba, w promieniu dzie 
sięciu kilouietrów ani żywego 
ducha, ani jednej chałupiny.

Tu, w głuszy leśnej, prawnuk 
odkrywcy Nowego Świata zgro- 
maaził w swojej ubożuchnej 
izdebce całe archiwum sta­
rych sztychów, ksiąg, wycin­
ków z pi-sm, map, z których jako­
by wynika że Krzysztof Kolumb 
był Korsykaninem. Filip Fernand 
zestawił kompletne drzewo genea­
logiczne rodziny Kolumbów, drze­
wo, które sięga aż do 1500 roku!

Nieprawdopodobną wprost wy­
daje się cisza i to oderwanie zu­
pełne od wrzawy europejskiej, 
które panują na zaczarowanej 
wyspie, nie znającej tempa XX 
wieku, odseparowanej ud spraw 
świata błękitem morza, cnronao- 

| nej mu rem gęstwy leśnej od go- 
| rączki i niepokojów doby dzisiej­
szej.

l Prawnuk Krzysztofa Kolumba,

»o  w obecności licznych widzów
(Zeznania konsula włoskiego, 

który byl świadKiem tej sceny).
W Barcelonie, w klasztorze św. 

Teresy tłum aflarchistów poddał 
wymyślnym torturom 20 zakonni­
ków, oraz ich przełożonego —  ojca 
Anna. Ofiary leżały na ziemi, 
skrępowane sznurami, zaś opraw­
ca „amnutowali" im nogi i ręce 
siek^eram’, przedłużając tortury 
w nieskończoność. (Zeznama za­
konnicy Angielki, która uciekła 
da Londynu).

Inmość podana przez Conarojer pein; oabojami 
(Le Journal), o okropnem auto-j 
dafe w Utrara. Pewnego wieśma-1 Skazańcy przewracał: się tylko 
ka przywiązano do krzesła, a na ,,n n.lb .̂ 41 n,ekfÓFzj nawet u- 
Kolanach posadzono mu dwoje dawali his ę przed salwą. A

Wiec radzę zatem wieszać ma­
nekiny.

W  warszawskich witrynach 
wszystkie są tak szpetne, te ja

itu.ułi-iv,.i icv^ou(.ui<v ma u "w jv  - - - i . 1 >.
dzieci poc-i m oblano .ch benzyn P°tem " s z y i t y  zostali wypuszczę- fam własnoręcznie wywieszałbym 

spalono ź y w r !m, ni zadnim chodem cztob me Je z zimną Krw ią (po 100 zl. za

PRZEŚLADOW ANIA KATOLI­
KÓW

w «inetitsa narodom" , egzystencję!.

I teraz są na wolności. Gdzie? Temida iak wiemy jesł ślepa,
Cringoire uzupełnia listę okru- Niewiadomo -  może na Syberii, więc I tak nie poznałaby się na

może w H szpi.nii a może popro- tych machinacjach. Uniknęłoby 
stu u nas na Nowolipkach otwo- równ eż pomyłek sądowych i

KTO MÓWI PRAWDĄ

Możnaby napisać całą 
:h

cieństw następującemi faktami.
W Taragone zamęczono na 

śmierć 123 satoPków. W Lenoa —  
dwustu. W Ordessa komuniści 
więżą 75 skautów, w wieku 9— 15 
lat, w charakterze zakładników jąc polityczny figiel, stanowić

h* ęsę o, Łds jych chłopców jest przesądno-
wyczynacn towarzyszów z Frente ny
populat Ileż jednak popełniono o- Biskupi Lorda, Segowji, Jean,

rzvli kramiki z manufakturą , w razie, gdyby nn wyszło na jaw,
.. . . . . . , ,. że Hauptman byl niewinny, moi-

ta jesi podwdj- naby go odszukać żywego k pań-
me rewelacyjną bo lui p M -  ?two L indb( mogKby gc za.

prosić na herbatkę.

A  tak to co? Wstyd!

krucieństw i zbrodni, o których 
rikt się nie dowie, bo się odbywa­
ły uez świadków, w .zacisznych'* 
pig nicach i więziennych lochach. 
Egzekucje oabywają s e bez sądu. 
a ci dziennikarze, kiórzj mają 
„wolny wstęp" na terytorja zaję-

Signenzy 1 Barbastro poddani by­
li przed śmiercią okrutnym tortu 
rom Biskupa Signenzy onlano 
smolą i podpalono—

W Anteąuerra zamordowano w 
obecności roaziny dwoje dzieci
Komuniści, którzy dokonali zbrod 

te przez rządowców, a więc pan' ni pokazywali skrwawione ręce 
Andice Viollis j wysłannicy komu matce niewinnych ofiar, mówiąc: wieszenie, ale kat wieszałby za- 
n stycznych pism Humanite, I —  To krew prosiąt... I mi ast niego manek;na wypożyczo-

mote przyczynek ao zreformows-. 
nia egzfkucyj wogóle.

Ten system mógłby znaleźć za­
stosowań1? w zawiłych procesach, 
w których brak stu procent do­
wodów winy Sędziowie, którzy 
nie zechcą obciążać sumienia v.y. 
rokiem śm-erci —  będą mogli wy­
dawać wyroki „na niby".

Skazywaliby delikwenta na po«

Jur.

Czas odnowić 
prenumeratę 
na wrzesień

.tóremu siedemdziesiąt lat nie 
idebrało siły w mięśniach ani 
sprawności zmysłów, żyje historją 
swego sławnego przodka Obojęt­
ne bo niewiadome są mu dzieje 
Europy współczesnej, od której 
dzieli Korsykę siedem tylko czy 0- 
siem godzin jazdy okrętem. On 
żyje wciąż w wieku XVI-tym, w 
wieku odkryć nowych lądów, któ­
re dziś z nieukrywaną niechęci*; 
przyglądają się zdemoralizowane 
Europie 1 z dużą symnatją odżeg 
nywują się od pokrewieństwa z 
ojczyzną Kolumbów. Magellanów. 
Kortezów, Vasco de Gamy.

Nieszczęśliwa Hiszpanja, pla- 
w iąca iię dzisiaj w potokach 
krwi, daleka i nbcu jest prawnu­
kowi Kolumba, chociaż z portu w 
Korunnie wypłynęły trzy okręty

I pod flagą hiszpańską na poszuki­
wanie nowego lądu, chociaż to 
hiszpańska para królewska, Fer­
dynand i Izabella, mianowała 
Krzysztofa Kolumba dowódcą wy­
prawy zamorskiej.

Filip Fernand Kolumb, pustel­
nik w głuszy iasow korsykań­
skich, myśh mimo wszystko wcale 
współcześnie. Cdw edZłli go w je- 

| go pustelni Ameryitanie, członko­
wie stowarzyszenia imienia Ecr- 
lsinba. Obejrzeli dokładnie zbio­
ry nagromadzone przez starca i ■ 
umtrykańską prostoduszną brutal­
nością zrobili mu propozycję, od­
kupienia zDiorów za kilkaaziesiąt 
tysięcy dolarów.

, Pustelnik o-kiem nawet nie mrug 
nął i odrzucił propozycję. Nie roz­
stanie się ze zbiorami.

Amerykanie, rezygnując mo­
mentalnie z pobudek idealnych, 
przeszli na teren bus:ness‘u i 

i --.lozyli ofertę na wyDud-owanie w 
głębi lasu nowoczesnego gmachu, 
Któryby mieścił jednocześnie ho­
tel i muzeum ze zo.orami Kolum­
ba, na terenach zas hotelowych 
znalazłyby miejsce korty tenioo- 

,we, piace dla gry w golta, baseny 
kąpielowe, dancingi.

Ta propozycja tiafiła do prze­
konania Kolumnowi Zgodził s!ę- 
Będzie otrzymywał od zarządu 
hotelu - muzeum kolumbowego 
dożywotnią rentę i udriai w zy­
skach. ,

Krzysztof Kolumb przywiózł t  
no woo a Itry te go iąau pt drugiej 
stronie "Atlantyku trochę złota, 
wFpadł w niełaskę u dworu hisz­
pańskiego i dokona! życia w za­
pomnieniu i nędzy. Prawnuk ie- 

i go z dzies-iejszymi panami N iwę- 
1 go świata robi dobry interes, me­
rze dolary w za mian. za muzeum 
■m Kolumba połączone z impre­
zą hoteiowo - dancingową.

Osobliwe bywają dzieje lud-.*ie.

N jw y atnaczeic

W  Anglii ukazały się nowe zna­
czki pocztowe z podobizną króla 

Edwarda VIII.
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„ZAGINIONA KINIATURA”
Tłumaczył* Magdalena Samozwaniec.

Szary „Opel" wraz z żandarmem, zatrzymał się.
Pasażerowie autobusu przechodzili samych siebie. Ich wesołość 

nie miała granic. Pan Filip Achld zacząi jodłować tak donośnie 
jakby się był w Alpach urodził. Mały pan Storm począł śpiewać fal­
setem. Profesor Horn walił się po koianacn. Kaisten zaś wydobywał 
z siebie basowe tony.

—  Wesoły ludek! —  zauważył miody człowiek siedzący w sza­
rym „Oplu' Możnaby im pczadrościć humoru, pan.e strażniku! We­
sołej podróży, życzę panom w każdym razie! —  podniósł palce do 
brzegów kapelusza, dał gazu i w szynkiem tempie odjechał.

Żandarm podszedł do autobusu. —  Poproszę o prawo jazdy —  
rzekł —  Jeśli mac.e 3obie kości połamać to zróbcie to przynajmniej 
legalnie, za pozwoleniem władzy,

Paulig palcami drżącemi z wściekłości, począł szperać po kiesze 
niach. Wkońcu znalazł prawo jazdy 1 podał je żanaarmowi. Strażnik 
zbadał dokument z całą dokładnością poezem podał mu go spowro­
tem. —  V porządku! —  rzekł —  Ale na przyszłość, proszę tak nie 
gnać! — Zapytał jeszcze—  skąd? 1 dokąd? oraz dał kilka rad 1 prze­
stróg co do drogi. Wydawało się, że nuał bardzo dużo wolnego czasu.

Z szarego „Opla" nie zos.ał nawet kurz na szosie, Znikł jak sen 
jakiś złoty.

Irena Smutny i masarz Kule, prosto ze Szczecińskiego Dworca, 
Wdali się do prezydjum policji. Siedzieli teraz naprzeciwko komisa­
rza, słuchając sprawozdania z jego rozmowy z Rudolfem Struwem 
Gdy komisarz skończył mówić, zapadło grobowe milczenie.

Wkońcu poruszył się pan Kule, uderzył ręką po kolanie aż trza 
sio 1 rzekł: —  Wszystkiego byłbym s'ę spodziewał tylko nie łego

—  Ze miał taki wyraz twarzy j ikgdyby miał pana i pański u-ząd 
wysadzić w powietrze —  zrozumiałe. Gniew jest hoską roskoszą To, 
że panu powiedział, iż Ło pana nic nie powinno obchodzić gdzie 
był —  też punkt widzenia na który się można zgodzić! Ale. że panu 
chciał wmówić, że by! w Bautzen i tam chciał zaczenić jakąś aktor­
kę, co mu się zresztą nieudało—  to uważam jest skończonem 
łgarstwem 1

Czy pani nie jest mojego zdania, panno Smutny?
Panna Irena nie odrzekła ani słowa.
—  Kto kUm.e — ten kradnie! —  zauważył Kule »y p rowadz&- 

ny z równowagi. —  Znowu zblamowałem się w moim „ludzioznaw- 
stwie". —  W Bautzen przebywał, akurat w Bautzen! I nie przenoco­
wał tam, i nie potkał żadnej żywej duszy! A  to wyrafinowany 
kłamca!

—  Zarządziłem.aż eby pan Struve zoatał z państwem skonfronto­
wany. — Zobaczymy czy w waszej obecności będzie miał czoło obsta­
wać pny swoich zeznaniach. Panna Smutny przestraszyła się. —  On 
tu ma D rzy jść? —  zawołała. —  To ja wolę wyjść!

—  Wykluczone —  odparł komisarz.
Masarz Kule pogładził jej rękę, tak delikatnie jak tylko potrafi!
—  Niech Dani się schowa za mejemi plecami —  szepnął.
Nagle zadzwonił telefon.
Komisarz wziął do ręiw słuchawkę i rzekł Proszę go tutaj wpro­

wadzić! —  poczem zwrócił się do swoich gości podno »ząc do góry 
ołowek jak dyrygent.

—  Pan Struve zaraz 9ię tutaj zjawi —  oświadczył.
Para Kule zrobił się jeszcze szerszy niż był zasłoniwszy krze- 

shm, na ki-órem się rozsiadł, pannę Smutny.
Drzwi się otwarły.
W  asyście policjanta ukazał się pan Rudolf Struve z Hołzen- 

dorffstrasse.
Humorek jt-go znikł najzupełniej, ponuro spoglądał przed siebie, 

rozmyślając nad tern czy znów będzie musiał opowiadać o swoim po­
bycie w Bautzen.

— Ja chyba śnię! —  zawalał pan Kule— proszę mnie uszczypnąć! 
Reką wyciągniętą wskazał na małego człowieka z lwią grzywą, po­

czem zaczał się śmiać głośno i wytrwale,
Jegc śmiech mc był odosoDnionj, ponieważ panna Smutny też 

poszła za jego przykładem. Tylko, że jej śmiech nie brzmiał tak głoś­
no i tak beztrosko. Nawet pod koniec owego ataku śm.echu wyciąg­
nęła batystową chusteczkę 1 obtarła n ą oczy.

Komisarz i zaaresztowany kompozytor, spoglądali na nrch w  
zdziwieniem Pierwszy odzjsltał mowę pan Strute. —  Na tyle uzna­
nia nie byłem przygotowany —  bąknął ze złością. A ponieważ 
śmiech ze strony pana Kulcego nie ustawał, więc tupnął nogą 
i krzyknął: —  Czy zostałem tutaj zaangażowany jako clown, p^nie 
komisarzu ?

—  Przepraszam pana najmocniej! —  rzekł Kule —  Ma pan ra- 
cję{ ja  istotnie zachowuję się bardzo nieuprzejmie. Doprawdy, że ja 
się z patia nie wyśmiewałem, tylko z sytuacji.

Ale to jest takie śmieszne! Zaczął się śmiać na nowo. Potem spoj­
rzał na komisarza i rzeki;: Panie komisarzu, ja tego pana pierwszy 
raz w życiu widzę!

Komisarz pochylił się naprzód —  Co to ma znaczyć? Pan nie zna 
nagle pana Struvego?

—  Nie —  odparła panna Smutny —  Nie mieliśmy dotychczas 
przyjemności poznać go.

—  Czy t« są ci państwo, 1  któremi podobno byłem w Kopenha­
dze? —  zapytał kompozytor.

—  Może on jednak był w Bautzen! —  wykrzyknął papa Kule 
i począł się śmiać na nowo.

—  Panie komisarzu — rzeki Struve stroskanym tonem. —  W  pań­
skim wywiadzie zemną, byia mowa tylko o ludziach, których znam. 
a wcale pan mi się. me pytał o osoby, których me znam. Już jak pan 
tak badał moje życie prywatne, to trzeba się było i o to zanytać.

— Państwo doprawdy 3ię nie znają? —  zapytał urzędnik z po­
wątpiewaniem,

— Nie. —  odparli wszyscy troje.
—  Przepraszam pana — Kule zwrócił się do kompozytora. —  Czy 

pan rzeczywiście nazywa się Rudolf Struve, i naprawdę pan mieszka 
na Holzendorffstrasse ?

(D  c. n .))
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